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V „OSTRZEdoGOLENIA 41

—  „ G L O R I A "  —
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą
Wszędzie do nabycia! — — Wszędzie do nabycia!

Parę  wypadków  z ostatnich dni stawia 
na porządku dziennym znów sprawę mo­
ralności sanacji.

Oto sad okręgow y w  W arszaw ie uznał 
. *a niemoralną i "d latego nieważną umowę 
m iędzy przedstaw icielam i polic ji a agita­
torem  sanacji, Orlikiem , który za obietni­
cę pewnych korzyści materjalnych zobo­
w iązał się do tępienia przeciw ników  listy 
N r 1 podczas wyborów, do rozbijania opo­
zycyjnych zgromadzeń i organizacyj.

Nazajutrz zaś sanacyjny polityk i były 
minister, M. Downarowicz, napadł z „k i l­
kunastu drabam i“  —  jak się p isze w  dzień 
nikach —  na lokal przyjaciół politycznych, 
poniszczył maszyny, a urządzenie zdemo­
lował.

Oto znów poseł sanacyjny w  sejm ie 
śląskim grozi koledze z opozycji odebra­
niem  państwowej posady, a zaś sąd w  So­
snowcu karze w ięzien iem  szajkę sanacyj­
nych zb irów  za napaść na lokal opozycyj­

nego dziennika.
'  Są to fakty. A  teraz zachowanie się 

op in ji sanacyjnej wobec nich.
Fakty te n ie istnieją dla prasy sana­

cyjnej. Przem ilcza się je, jakby ich nie 
było. A n i słowa o wyroku w spraw ie Or­
lika, o występ ie Downarowicza, o wyroku 
w  Sosnowcu. Pogróżkę zaś z sejmu ślą­
sk iego próbuje się zdementować, choć na 
łamach „Po lon ii'* szereg osób stwierdza, 
że ją rzeczyw iście słyszało... Oczywiście 
o  pociągnięciu p. Downarowicza do odpo­
wiedzialności niema mowy. Chodzi sobie 
bezpiecznie po W arszaw ie, a gotów  z cza­
sem dojść do „pozyc ji", jaką w  społeczeń­
stw ie sanacyjnem zajmuje Kostek-B iem a- 
ckj, bywalec —  wiadomo —  z pewnych 
zaszczytnych herbatek. Obydwaj „zasługu­

ją  się“  dobrze...
Ostatecznie możnaby machnąć na to 

wszystko ręką  i wszelką myśl o tych rze ­
czach odpędzić re fleksją : —  n ie my rzą ­
dzimy, n ie m y też odpowiadamy za te 
rzeczy. Byłoby to najwygodniejszem  i naj­
bardzie j bezpiecznem  wyjściem z tej sy­
tuacji, w  jaką wpędza sanacja człowieka 
myślącego moralnem i kategorjam i. I  w ie­
my, że się w  ten sposób od myślenia
0 tych rzeczach ratuje w ielu  uczciwych 
ludzi w  Polsce.

Inn i „u czc iw i" k ieru ją się szczególną 
wyrozumiałością. Patrzą na gwałt i na roz­
bój polityczny z „w yższego", historyczne­
go  punktu w idzenia, i mają w  rękaw ie ty­
siąc różnych przykładów  podobnych w y­
padków, od cezarów  rzymskich poczyna­
jąc, poprzez średniowiecznych kondotje- 

_ rów , Napoleona, a na Mussolinim i H itle­
rze  kończąc.

A n i jedni, ani drudzy n ie pochwalają 
tego rodzaju metod „urab ian ia" opinji po­
litycznej. P ierw si je potępiają. Drudzy go­
tow i nawet współczucie wyrazić ofiarom. 
W  tern się zaś i jedni i drudzy schodzą

1 godzą, że się uważają za zwolnionych od

przeciwdziałania.

Zapominają jednak, że —  według tra f­
nego pow iedzen ia C arly le ‘a —

„odpowiedzialność za gwałt polity­
czny spada n ie tylko na aktorów', 
ale i na w idzów ".

Opinja społeczeństwa, w rażliwa i szyb­
ko reagująca na wszelką niemoralność, 
karze przestępców7, którzy się złoczynu 
dopuścili i  hamuje tych, którzy o  nim m y­
ślą. N iereagow anie zaś opinji na naduży­
cia stwarza atmosferę bezkarności i samo­
woli, wychowuje apaszów' politycznych.

Przenosząc te ogólne stw ierdzenia na 
polski grunt, musimy sobie pow iedzieć, że 
teroryzm  przyją ł się u nas n ie tylko dzię­
k i temu, że pew ien  obóz polityczny (socja­

lizm ) przez lat k ilkadziesiąt wychowywał 
społeczeństwo w  kulcie gwałtu, ale i dzię­
ki temu, że się ten kult n ie przełamał 
w  opinji, i że go opinja stale toleruje, 
jeśli nawet n ie uwielbia.

W  czasach starożytnych skazywano 
niewygodnych przeciwników  politycznych 
na wygnanie; wyrzucano ich za bramy mia 
sta lub za granice państwTa. Był to t. zw. 
ostracyzm. U praw iały go republiki m ie j­
skie G recji. N ie  sądzę, żeby stosowana 
w  Polsce forma likw idowania przeciw ni­
ków  politycznych była w ięcej humanitar­
na, a przedewszystkiem  w ięcej moralna, 
od starożytnej. A  zresztą dzieli nas p rze­
cież przeszło 20 w ieków  od ostracyzmu, 
20 w ieków  chrześcijaństwa.

Na gw7alt zatem trzeba nam opinji mo­
ralnej w  społeczeństwie. I  trzeba, żeby 
była odważną. Bojaźliwa, ustępliwa i kom­
prom isowa nie zdoła stawić czoła oprycz- 
nictwu, które zaw sze jest butne i bez­
czelne. W . Z.

Likwidacja banku śląskiego.
Istniejący od 1922 roku Bank Śląski (Ban- 

que de Silesie) S. A. w Katowicach niebawem 
ma ulec likwidacji z powodu nierentowności 
prowadzenia przedsiębiorstwa. Kapitał zakła­
dowy Banku Śląkiego wynosi 5 miljonów zł., 
przyczem połowa akcyj znajduje się w rękach 
kapitału francuskiego, połowa zaś należy do 
Ministerstwa Skarbu, które gestję swych akcyj 
powierzyło Bankowi Gospodarstwa Kojowego. 
Ostateczna decyzja ma zapaść na wałnem zgro­
madzeniu akcjonarjuszów banku 30 b. m., na 
którem zarząd wystąpi z wnioskiem o likwida­
cję spółki.

Zatarg o płace w Bielsku trwa.
Bielsko, 8 . 5. (PAT). Zatarg, jaki powstał 

w bielskim przemyśle włókienniczym z końcem 
kwietnia br. w związku z wypowiedzeniem 

przez przemysłowców umowy i żądaniem obni­
żenia płac o 1 2  procent, nie został dotychczas 
zlikwidowany. Zainteresowane organizacje 
robotnicze nie wysunęły kontrpropozycyj, je­
dynie główna federacja pracy zażądała pod­
wyżki płac o 1% . Rokowania do tej chwili nie 
rozpoczęły się. W  Bielsku odbyła się konferen­
cja okręgowych inspektorów pracy z Katowic 
i obwodowych inspektorów pracy Bielska i 
Białej, którzy mają zająć stanowisko w tej 
sprawie.

Znamię indywidualnej 

artystycznej twórczość!

Zakład budowy

Karniów ,
C zechosłow ac ja . 

Zał. r. 1873.

Dotąd dostarczono

2.495 organów

m .  1. k i l k a s e t  w  P o l s c e
Jak J*nów-Gi©s*owj«c p/Katowicami 75 gł., 
3 manuały, Łódź 60 gł,, 3 mm ., Warcz awa, 

Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd. 
Organy R I E G E R 4  słyną nie tylko  

w  Polsce lec* na cały ćwlat.

Pierwszy w Wilnie Kongres Eucharystyczny.
W arszawa, 8. 5. (T e le f. w ł.) Dziś w  go­

dzinach popołudniowych biciem w  dzwony 
we wszystkich kościołach wileńskich dano 
znak o otwarciu p ierwszego w  W iln ie  
Kongresu Eucharystycznego. K ongres po-

odbędą się Kongresy Eucharystyeze w  14 
miejscowościach na teren ie archidiecezji 
w ileńskiej.

Do W ilna  przybyło na Kongres w ie le  
duchowieństwa zam iejscowego oraz liczne

trwa trzy dni. P o  Kongresie w ileńskim  p ielgrzym ki włościańskie.

Zmiany na placówkach dyplomatycznych.
Warszawa, 8 . 5. (Tel. wł.). .W stan nieczyn­

ny, bądź też w etan rozporządzalności zostali 
przeniesieni: w Ministerstwie Spr. Zagr. konsul 
w Bukareszcie Rzewuski, radca ministerstwa 
Otto Sas-Hubicki, konsul w Głaczu ŚWierzbiń­
ski, konsul w Berlinie Węgier, konsul w.Buffa- ’ 
lo Marynowski, radca ministerjainy Wilko- 
szewsld, radca konsulatu w Trieście Czwartac­
ki, sekretarz konsulatu we Wrocławiu Kluza, 
attache poselstwa w Sztokholmie Wojtko, se­

kretarz konsulatu w Medjolanie Kossowski, 
skrearz konsulatu w Gałaczu Kruszecki; Powo­
łany został ponownie do służby sekretarz 
Sachnowski.

Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.). Były po6eł Rzpll- 
tej w Rydze a dyrektor departamentu konsu-1 
larnego p. Łukasiewicz obejmie stanowisko 
posła Rzplitej w Wiedniu. W  Budapeszcie po­
słem mianowany będzie radca poselstwa amba­
sady w Waszyngtonie Łebkowski.

Proces o zaburzema bezrobotnych 
w Sosnowcu.

Sosnowiec. (PAT) Sąd okręgowj7 w Sosno­
wcu rozpoczyna dziś w południe proces w spra 
wie krwa-wych zaburzeń bezrobotnych, jakie 
miały miejsce wr Zawierciu przed świętami 
Wielkanocnemi r. u. W czasie tych zaburzeń 
bezrobotni wtargnęli do biur magistratu, zde­
molowali urządzenie i obrzucili funkcjonarju- 
szów policji kamieniami. W wyniku zajścia 
rannych było kilku policjantów i robotników, 
oraz jedna osoba zabita od zabłąkanej kuli. 
Na ławie oskarżonych zasiada 21 osób. Na 
rozprawę powołano około 100  świadków.

AMBASADOR CHŁAPOWSKI U PANA 
PREZYDENTA.

Warszawa, 8. 5. (Telef. wł.) P. Prezydent 
przyjął dziś w południe ambasadora Rzplitej 
w Paryżu p. Chłapowskiego, który rano przy­
był do Warszawy. Po południu p. Prezydent 
wyjechał do Spały.

OGRANICZENIE ŚTYPENDJÓW 
DZIENNIKARSKICH.

Warszawa, 8 . 5. _ (Telef. wł.) Departament 
Sztuki zawiadamia, że w bieżącym roku liczba 
stypendjów dziennikarskich w bieżącym roku 
została zmniejszona z 4 do 3.

Mianowania komisarzy okręgowych 
Kas Chorych.

Warszawa 8. 5. (Telef. wł.). W  dniu dzisiej­
szym odbyło się w  Głównym Urzędzie Ubez­
pieczeń w  Warszawie wręczenie nonzinaerj ko­
misarzom przyszłych 56 okręgowych kas cho­
rych, które powstają na miejsce dotychczaso­
wych 243. Komisarzem okręgowej kasy cho­
rych w Warszawie został mianowany p. Roż­
nowski, w Łodzi p. Łopuszański, w  Krakowie 
p. Z. Kolkiewicz, we Lwowie p. J. Marczyński, 
rv Sosnowcu p. M. Wąsowicz.

Rozszerzone urlopy w Min. Komunikacji.
Warszawa 8. 5. (Telef. wł.). Ministerstwo 

Komunikacji zwiększyło wymiary urlopów 
próbnym pracownikom umysłowym, którzy po­
siadają 3 lata pracy, z 14 dni na 21 dni, a pró­
bnym pracownikom, zatrudnionym pracą fizycz 
nąs, kończącym trzyletni okres próbny, z  8 na 
15 dni.

NARADY GOSPODARCZE RZĄDU.
Warszawa 8. 5. (Telef. wł.). W  łonie rządu 

odbywają się narady w sprawach) gospodar­
czych. Dziś narady te toczyły się przy udziale 
p. premiera Sławka, min. Janty-Połczyńskiego, 
Prystora, Zaleskiego i wiceministra Koca.

Raport Graviny uległ zmianie.
Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.). Z Berlina dom> 

szą, że raport wysokiego komisarza Ligi Naro­
dów w Gdańsku hr. Graviny w sprawie sto­
sunków polsko-gdańskicb został zmieniony 
w paru punktach na korzyść Polski. Z raportu 
wycofanych zostało kilka załączników.

Konfiskata afisza teatru „Ateneum"
Warszawa, 8. 5. (Teł. wł.). Komisarjat rzą­

du w Warszawie skonfiskował afisz teatru 
„Ateneum", zawierający reklamę sztuki 
„Europa" z powodu jego treści, „mogącej w y­
wołać niepokój uliczny". Sprawa przekazana 
zoetała prokuratorowi celem pociągnięcia do 
odpowiedzialności winnych. Autor „Europy** 
Jerzy Braun należy do współpracowników 
„Gazety Polskiej".

HR. ABELMANN NIEMIECKIM KONSULEM 
GEN. W  KATOWICACH.

Berlin, 8 . 5. (PAT) Biuro Conti donosi, że 
przewidziany na stanowisko konsula general­
nego Rzeszy Niemieckiej w Katowicach do­
tychczasowy radca legacyjny w urzędzie spraw 
zagranicznych hr. Abelmaun obejmie wkrótce 
agendy.
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„Akcja Kaio?icka“ i polityka.
Odpowiedź Ks Redaktorowi Urbanowi.

dnak wszystko to dargnmpe, bo życie jest sil-

0 mm pisża inni ?...
Próba stsroryzowania posła opozycyjnego

Na onegdajszcm posicdzęniu sejmu ślą­
skiego przyszło do omawiania m terpela- 
cyj poselskich w  sprawie ostatnich wybo­
rów  na Śląsku. Sanacyjm posłow ie oczy­
w iście bronili się przed ta dyskusją. W  ja­
k i zaś sposob, świadczy nastopumcy w y­
padek... Przem aw iał m. in. pos. Kem pka 
(Ch. D .), potarjusz. W  trakcie jego p rze­
mówienia zdenerwowany poseł sanacyjny, 
o. W itczak, sędzia ( ! ) ,  rzucił pod adresem 
mówcy bardzo prz.ejrzyslą pogróżkę: 

(„Pańsk i notarjat się skończy"' ( ! ) .  P ow ­
i t a ł  hałas, po którego uciszeniu zabra 
głos pos. Rosiński im ieniem  klubów ChD.
1 NPR. i złożył następujące ośw iadczenie:

„Podczas drugiego przemówienia posła 
Kempki p. poseł Witczak krzyknął: „Pań­
ski notarjat się skończy!”1 Wobec tego po­
zwalam się zapytać p. Marszalka, czy nwa 
ża, iż ta próba sf.eroryzowania posła pod­
czas pełnienia obowiązków licuje z godno­
ścią i powagą tej Wysokiej izby?"

Korfanty działa na nsrwy Fanaoji.
Na posiedzeniu tern tn ł obpeny poseł 

Korfanty. Zresztą n ie występował na try­
bunie. Już jednak sama jego obecność 
w  sejm ie podziałała na sanacje, a organ 
p. Gi ażyńskiego „ro łsk a  Zachodnia1* tak 
powitała jego przybycie ( ! )  do sejmu:

„Przybył byle nasycic pragnienie wła- 
snej zemsty, dać upust swej wściekłości za 
to, co go osobiście w ostatnim czasie słu­
sznie spotkało! Że zamierzenia jego szły 
w  kierunku wzmocnienia stanowiska wro­
gów, dania im „argumentów1' —  to w  jego 
oczach funta. Stanął w sejmie śląskim ten 
sam Korfanty, ten sam wichrzyciel, ten 
sam z’ y  duch, który, o ile nio jest sam 
źródłem władzy, o ile nie stoi na czole, 
jest silą destrukcyjną bez względu na na­
stępstwa, pragnie wszystko zniszczyć, byle 
sobie samemu, w  swem mniemaniu, drogę 

(do własnego celu torować. Raz już zapro 
wadziła go ta droga, wiadomo gdzie, ale 
widocznie nauka w las poszła".

T rzeba  zapamiętać tę ostatnią pogróż­
kę. Na w szelk i wypadek!

Oto, jak  sanacja gospodaruje na Ślą­
sku! I  to o m iedzę od Niemców, którzy 
patrzą i  prawdopodobnie n ie płaczą z po­
wodu sanacyjnej po lityk i w  Katowicach!

P. P. S. a „Stron. Ludowa".
"W „Robotniku** pisze pos. Zarem ba 

o  zadaniach PPS., k tó ia  ma kongres kra- 
;kow ski przedyskutować.-. Zadania te  —  
p isze  p. Zarem ba —

„wymagają od partji zachowania całki,wi­
ej swobody ruchów i wyzyskiwaira dla 

propagandy swego stanowiska każdej oka­
zji bez liczenia się z kimkolwiek. Wymaga 

(także scalenia wszystkie sił socjalistycz­
nych w  kraju dla wspólnej pracy.

MożFwy jest zarzuć; że przez -takie po­
stawienie sprawy odpychamy krystalizują­
ce się dopiero jeunolite stronnictwo chłop­
skie w objęcia prawicy. Jeśli to twierdze­
nie opiera się o trafną obserwację gotowo­
ści pójścia ludowców pod batutę społecz- 

J ' ncj reakcji, to tembardzirj czas najwyższy 
postawić sprawę tak jasno, aby krystaliza­
cja nastąpiła jaknajn cześniej. Sojusznik, 

(k tóry czeka tylko okazji do skoczenia na 
przeciwną wręcz platformę,'nie jest sojusz- 
mkern trwałym i godnym zaufania. Stokroć 
s.Iniejszy będzie sojusz robotniczo-chłopski,

'  f gdy oprzo się na jasnej, wyraźnej, progra­
mowej wspólnocie celów. Sojuszu nie od- 
izucamy, ale u jego podstawy musi być 
wyraźna odpowiedź, jak opanować kryzys 

'w  mieście i na wsi. poza socjalizmem nikt 
nie ma takiej odpowiedzi. Tylko więc na 
naszej platformie może się odbyć ustalenie 

(podstaw działania rządu robotniczo-cnłop- 
* kiego".

Pokazujo się wiec, że w PPS . zaczy­
nają dochodzić do głosu skrajnie,, rady­
kalne żyw ioły. Chcą one upokorzyć i po- 
liżyć „Stronnictwo Ludowe** do ro li so- 

!ojaiis(yc,.nej ekspozytury na wsi. „S tron­
nictwo Ludowo** hedzie miało dość lwa.r- 
!dv  orzech Jo zgryzien ia w postaci stosun­
ku do PPS.

Wychowawcy p. Downarowicza.
„Walka** p. Jaworowskiego pisząc 

iO napadzie „kilkunastu drabów** z p. iMea.
, Dow tiar owiezem na czele, opisuje stosun­
k i panujące w e „F rak c ji Rewolucyjnej 
P- P. £.%

„Przegraliśmy —  niszo —  wybory mię­
dzy innemi dlatego, że dopuściliśmy, iż na 
czołowych stanowiskach w naszej partji 

j znaleźli się tacy ludzie właśnie, jak Downa- 
rowiez".

„Robotnik** wykorzystując to oświad­
czenie „W alki** pisze:

„Panowie bebesowc-y najmniej jednak

CzcigcdnyPtk-s. redaktor Jan Urban, który 
w numerze styczniowymi ..Przeglądu Powszech­
nego1* aógaił dyskusję na temat uniezależnienia 
Akcji katolickiej od stronnictwa politycznego 
Ch. I)., jako.też uniezależnienia akcji społecznej 
clirzceoijaAsko-zaimodowcj, czy oświatowej od 
wszelkich opływów  polityki, żali się. Iż Czyni 
się z niego kuzła ofiarnego. Trudno i drudzy 
mniszą się bronić, gdy w najpoważniejszym mie 
sięcaniku katolickm stawia się rzecz w sposób, 
który działaczy ehrześcijańsko-spolecznych do 
żywego musi poruszyć. Niestety jest przeci­
wnie; kozłem ofiarnym ma :1 yć Cu. I), pclonnie 
jak w  czasie wojny światowej na lamach tego 
samego Przeglądu była próba zrobienia kozłem 
ofiarnymi stronnictwa X. D.

Ks. red. Urban żąda, by Akcja katolicka 
była wolna, od wszelkiego politycznego obcią­
żenia. Oczymiśpie zgadzam się z ks. Urbanem 
i co do tego nie możo być żadnej dyskusji. Rów 
uleź zgoda na to, by ruch chrześcijański zawo­
dowy i oświatowy był wolny od polityki. Tak 
być iponhmo i zupełna na to zgoda. Ala rzecz 
dobrze jest pomyślana w  teorji, inaczej wychło­
dzi w praktyce. Bo przecież ks. Uman. dobrze 
wie, co poradzą choćby setne i tysiączne rezo­
lucje, go Akcja katolicka niema nie wspólnego 
z Ch. D. M j uchwały Ch. D., iż Ch. D. nio (wcią­
ga Akcji katolickiej w  politykę. Przecież po 
tylekroó zapadały uchwały i przeprowadzane 
były rezolucje, iż Chrześcijańskie Zjednoczenie 
zawodowe w Polsce jest zupełnie odrębną i  nie­
zależną od Olu D. organizacją, podobnie, że 
ruch katolicki oświatowy' jest zupełnie niezawi­
sły od wpływu stronnictwa politycznego, a je-

mają prawo obnwząć się na <=wych wczoraj­
szych towarzyszów, gdyż, wespół z nimi 
urządzali napady na członków PPS., na lo­
kale nasze i klasowych związków zawodo­
wych. Niech panowie z BBS nic szukają 
sympat ji i współczucia dla siebie wśród 
klasy robotniczej, która doskonale rozu 
mie, że odpowiedzialność za takie ..akcje** 
jak napad Downąrowicza, spada nietylko 
na wykonawców napadu, lecz cbcią.ża też 
m, matnie BBS. Napad Downarwicza świad­
czy o rozkładzie zarówno BBS, jak „mora 
czewszozyzny".

Omszeni, racja ! A le, kióż to wychował 
Moraczewskich, Downarowiczów. Jaworow­
skich? Czyż nie PPS ., czyż n ie pp. z  „R o- 
botm ków1* i „Naprzodów '*, k tórzy dziś 
piorunują ną „B B S "?

„Potępiamy oczywiście —  pisze „Robot­
nik'* —  napad Oowmarowicza, jak potępia­
liśmy 1 potępiamy Lażdy inny napad z któ­
rejkolwiek pochodzący strony, ponieważ 
jesteśmy zasadniczo przeciwnikami podon- 
nych metod walki1*.

Znów  szlachetne w yznanie! A le  po­
zwolim y sobie na pewne przypomnienie!... 
Kam ieniem  „F rakc ji Rew olucyjnej** i pp. 
M oraezewskiego i Jaw orow skiego byłą 
słynną bojówka warszawska, p Łokietka, 
o której niesamowitej aziałainości „R o - 
lo tn ik " w ic ie  pisze. Lecz, czyż te j bojów- 
ri i tego p. Łok ietka n ie wyhodowała sa­

ma PPS. na swojein łon ie?
W reszc ie  „listopad 1923 r.“  . „Robot 

n ik“ '  wówczas nie potępił rzez i ułanów, 
a „Naprzód** wystąpił wówczas z  entuzja 
stycznym artykułem ną cześć tych, którzy 
się gwałtu dopuścili... N ie zaw sze w ięc pa­
now ie z PPS . są „zasadniczo przeciw nika­
m i" gwałtu.

P Tomaszkiewicz w Stanach ZJadn.
Donosiliśm y niedawno o niefortunnych 

występach posła Tom aszkiew icza (B . B .) 
w  polskich środowiskach Stanów Zjedno­
czonych W ed łu g  przyjaznego dla sanacj. 
„D zienn ika Chieagoskingo" namalował on 
\y ponurych barwacn stan państwa przed 
„majeni *1926“ -

„Przyszlo do tego —  mówił p. Tomasz­
kiewicz —  iż odrodzenie trzeb- było odku­
pić krwią. Kto by! w Polsce w roku 1023, 
ten widział, że notrzeba było Kogoś, ktoby 
terorem zaprowadził porządek. Nie miały 
tu znaczenia nawet osoby. Każdy zamach 
udałby się tvtedy“.

Przyszed ł przewrót p. Piłsudskiego, 
jak śię zaorał do „rob o ty "?

„K to  walczy % anarchją —  oświadczą 
p. Tomaszkiewicz —  musi poniekąd wal­
czyć taklemł aameml sposobami... Nie chcąc 
dopuścić do nowego rozlewu krwi, nowych 
ofiar, lepiej było zastosować „Brześć", niż 
poświęcać może drugie 100 żyć na ulicach 
Warszawy...

Ten Bł-ześć nie był znów taki okropny, 
jak to starano Bię rozpowiadać... Zresztą, 
jeże!1 były tam zastosowane pewne kary, 
to więźniowie je sprowokowali".

Czy można się dziw ić, że na takie „du ­
by sm alone" Polacy amerykańscy zarea-[ 
gowali możo zbyt energicznie, a le niucno 1

naijsze'. Jedno organizacje o drugie ciągle się 
zazębiają, .mają wspol.no interesy, potrzeby, 
dzień w dzień ludzie stykają się ze sprawami 
politycznymi, a tc załaimia i załatwiać będzie, 
bo musi, organizacja polityczna. Oli. Z. Z. będą 
się zawsze zwracały do stronnictwa i do po­
słów w najróżnorodniejszych i prawach, ha ze­
braniach oświatowych, zjazdach, kursach spo­
łecznych będą przemawiali, wykładali politycy 
z Ch. D. i na to nókt nic poradzi, żadna rezolu­
cja, żadna uchwala drugi nio zagrodzi, ctybą 
gdy rzecz posunie się a.d absurdum, jak było 
w jesieni 1929 r., kiedy ś. p. biskup śląski skre­
śl.! B programu kursu ka.taiichu-epołecznego 
dwóch wykładowców. Ks. Kasprzyka dlatego, 
że piastował mandat senatora i p. Pu chatkę, 
dlatego, żo piastowali mandat posła. Możemy 
mówić, co chcomy, życic to wgzystko przekre­
śli. Chyba należałoby, jak w państwie faszy- 
stcrw»kiem zawiesić działalność wszystkich 
stronnictw, ale oczywiście ! tam życie posta­
wiłoby katolików przed nowymi zagadnieniami 
i zrodziło nowe konflikty.

Swoistego rodzaju i bardzo szczególnego są 
poglądy ksl Urbana na udział katolików w ży­
ciu ipolitycznem. Wyraźnie zaznaczyłem, Ak­
cja katolicka jest ruchom religijnym, i jako 
taka nie może być złączona z żądnym rsjehem 
politycznym. Mnie chodziło tylko o stwierdzę- 
nio, gdyż w naszych stosunkach polskich i to 
potrzebuje stwierdzenia, czy katolicy, wobec 
tego, aż formuje się m kraju Akcja katolicka. 
nroigą brać czynny udział w  życiu polityezuem. 
Tu nie rozumiemy się z ks. Urbanem, który 
zgadza się wprawdzie na udział katolików 
w  stronnictwie i popieramio programu stronni­
ctwa, ale "pozwala katolikom należeć do stron­
nictwa, tylko w  charakterze „obywateli1-, Ale 
broń Boiże mie jako ^katolicy*1, ho toby szko­
dziło interesom religji i Kościoła, a poTtyka 
opozycyjna stronnictwa Ch. D. wobec rządu 
nie może być związaną % katolinkim, ejru-akto- 
rem stronnictwa. Tego rodzaju teorja współ­
pracy w  stronnictwie politycznaiu katolików,

Chorwatów do Sekbów. lędąyy jak wiadomo 
najważniejszym problemem wewnętrznym Ju- 
gosraiwji.

Frzed sądem stanęło ló  patriotów ehorwac- 
fcich. Rrokurator oskarża ich o urządzanie t,cr- 
rorys tycznych zamachów, celem odorwąnia 
ziaru d^orwacluch od Jugoslawji. Jfia.nowicia 
iw dniu 22 kwietnia ub. roku mieli oni umAścić 
maszynę piekielną na torze kolejowym, którym 
jech2ł pociąg z cnorwaciLą delegacją hołdowni­
czą do Bklogrodu. Maszyna ną szczęście nia 
eksplodowała. Kilku jskarżonych stoi pod za­
rzutem należenia do tajnego logj,mu chorw-acr 
kiego, utwonzcjiego zagranicą, Mieli oni prze­
mycać i prznefiewywać bron, materiały wybu­
chowe, tajne odezwy i t. p.

Ogirarżenl nie przyznają, się do winy i cofa­
ją zeznania, złożone w  śledztwie. Twierdzą, że 
zemania to zostały wymuszane przez policję. 
Ną tem tłe doszło w  trzecim dniu proce^ij do 
ko-nfl-.ktu między obrońcami a przewodniczą­
cym, któi y  nie chciał pozwolić na omawćmie 
metod poUciji zagrzól' sikiej.

Proces potr wa jeszrzę kulką dni. Być może, 
że niektórzy oskarżeni wwkażą swą, niftwinność. 
A le niewątpliwie nie zostanie obalono twie?-izo 
nie ąlktu oskarżenia, że istnieją tajne organiza­
cje chorwackie, walczące rewolucyjuemi środ­
kami % obecnym stanem rzeczy. Były i dawniej. 
Szczfgółnie jednak wielką żywotność rcz wine- 
ły  w eferede dyktatury w  Jugosławji. "Wielu

■W różnyeh wydawnictwach sanacyjnych, 
, ąkie się pojawiły z okazji 10-tej rocznicy pow 
stania śląskiego, przedstawiono niezgodnie 
z prawdą historyczną rolę Korfantego. Twier­
dzi się mianowicie, że —  jak to już podawaliś­
my —  plan wywołania 3-go powstania wyszedł 
od „pifeudczyków” , kierujących organizacją, a 
w  szczególności od p. Grażyńskiego, który 
wówczas działa! pud pseudonimem „Borelów- 
ski” . ów  Borelowski napisał obecnie na łamach 
„Polski Zachodniej, że w  dniu 1 maja zawia­
domi! Korfantego o wyznaczeniu terminu ną 
noc z 2-go na 3-go maja i skłonił go do obwo­
łania się dyktatoiem. Korfanty zaprzeczył na­
tychmiast tym „rewelacjom* i zapowiedział, 
że wyświetli tę sprawę w „Polonii". Czyni to 
obecnie drukując szkic p. t. „Marzenia i zda­
rzenia" Chociaż z pewnych względów jeszcze 
obecnie nie można ujawniać wszystkich doku­
mentów i wszystkich okoliczności, w jakich 
wybuchło powstanie, to jednak Korfanty pr?ed

alo jako „obywateli" wydaje mi mę c.ooajhmkj 
dziwną i przypomina historję, którą przesze­
dłem za lat młodych na posadzie duszpaster­
skiej w Andrychowie. Mój Ks. Proboszcz prze­
strzegał mnie przed zakładaniem .chrześcijań­
skich związków zawodowych, urządzanlun wie­
ców i zgromadzeń, organizowaniem ruchów-ccn 
mikowych, gdyż to rzecz, mówił, niebezpieczna. 
„Ksiądz mi narobi iw parafji socjalistów", —■ 
tak mówił, Przeu czemś podobnem przestrzega 
ks. Urban, który boi się stanowiska opozycyj­
nego CK D. wobec rządu i powiada, inniej 'wię­
cej: „narobicie nam kłopotu, narazicie Kościół 
i religję rządowi1’. Gdyby rzecz ujmować, w tern 
sposób, w ogóleltrzrbaby zrezygnować .kato­
likom z wszelkiej działalności, nietylko poli­
tycznej, ale obywatelskiej, katolickiej, i oświa­
towej, gdyż któż odgadnie co, kiedy i jak mo­
że niepodobać sio rządowi, —  a chyba togo ks. 
Urban sam nie pochwala.

Moje zdanie, iż Clii. D. musi dzisiaj stać w  o- 
pozycji do rządu, bo to jest życzenie całej- zdro 
wej opinji katolickiej, trochę wykpiwa ks. red. 
Urban, i czyni mi zarzut, że uprawiam „petiti.o 
prlncipii’*. Dyskusję na temat petitio pri-ncipii 
pozostawiam dyspucie akadcmickcj. Wierzę zaś, 
iz zdrowa, opinja katolicka pochwala stanowi­
sko Ch. R., a interesom katolickim nio wyjdzie 
to na szkodę, chyba na pożytek, życie jest sil- 
niejbZO i z życiem liczyć sie trzeba. Życie zaś 
dzisjejszo wymaga, by katolicy należeli do 
strannictiwa politycznego i program togo stron­
nictwa ponierali. Pozostanę przy swojein zda­
niu, bo wiem. iż opinja katolicka, nio -zgodzi, sic 
nigdy na takie posunięcia rządu, jak Brześć, 
ustawa alkoholowa i t. p. Kto chce i ma czas. 
niech rozprawia w  czasie dysput, czy Brześć 
był konieczny, czy prze.prowadzeuio wyborów 
było zgodne z zasadami moralności. Dia mnie 
sprawa jest jasna i  dyskusji nio podlega. Do­
ciekania fiozoficnne w  lej materji do r.iezego 
nio prowaclząi. gdyż ratio catholiea dyktuje naj­
lepiej jak na rzeczy patrzeć należy. A  jeżeli 
w fcońc-u chodziłoby o powołanie się ną. ar.tory- 
tet wysoki, nie bodzie mi to trudno, gdyż mógł­
bym się powołać na zdanie i cystojl nicbylc- 
jaką, bo Dostojnego kaznodzieji z Kongresu

zaczęli tworzyć tajne orgamizacjo. Cuitrrahc.i 
skupili się przeważnie w "Wiedniu. Ich dzial.Li- 
ność wywoływała -w Bialogrodzie wielkie obu­
rzenie, które wyładciwało się wkońcu w zama­
chach na niektórych przywódców chorwackich 
-w Wiedinliu. Twierdzono, żo zamadhy to byUr 
■u ykonano przez Serbów-prayekatorów.. Z dru­
giej strony również emigranci organizują akty 
lennami, któro jednak dzięki czujności policji 
jiigosłowiańskiej są. stosunkowo rzadkie.

Oprócz tych, którzy schronili się na toryto- 
rjum Austrji, nie brak też i takich «pii-łtow- 
ców, 1 tósrzy działają, we Włoszech i Węgrzech’, 
a. za/tent pnanndopofłolMiie nśc .wtee.w wwlj rzą­
dów tych państw. Ta akcja jest szi zególnid 
niebezpieczną dla Jugosławii, alo wie -ąnożo 
przybrać 'wielkich rozmiarów, gdyż ani Włosi, 
ani Węgrzy nie cieszą się wśród Ohiarwatów 
syimiparbją. K to  z ich pomocy korzysta., ton 
•w oczach spoleczcńst wa chorw-aokiogo staje sję 
zdrajcą.

Spiski i zamachy zdarzają, się . w  b^żdem 
pausiiwiie. Żo więc eą także w  .Jugosławii, to 
nic nadzwyczajnego. Ckodżi tylko o to, czy sio 
mnożą, czy też stają się coraz rzadsze? czy 
tajne nrganzaicje mają gnant podatny, ozy t.-ż 
tracą go? Czy z dyktatury ludność chorwacka 
jest zadowolona, czy też nic? Częstość i rozmia 
ry orocesów. polityczny ch w  Zagrzebiu wska­
zywałaby, że Cliionwaci ,niie sa zadowoleni..

  X  -

stawią historję wybuchu powstania tak do- 
kłaAde, tylu wymienia świadków, tyło podaje 
szczegółów*, iż legenda sanacyjna rozwiewa się 
popro6tu jak dym.

Wywołanie trzeciego powstania na wypa­
dek, gdyby rozstrzygnięcie w sprawie granie 
miało być dla Polski niekorzystne, zostało — 
jak srwjerdza Korfanty —  zadecydowane już 
w kilka dni po plebiscycie. A  zatem jeszcze 
w marcu.

24-go a może 25-go kwietnia Korfanty wez 
wął lir. Mierzyńskiego, który miał być wodzem 
wojsk powstańczych. Konferencja odbyła się 
Iw1 jinom iu- w  hotelu Lomnitz, w  któryn*. 
sie mieścił polski Komisariat Plebiscytowy. 
Korfanty oświadczył MieJżyuskiemujSże nad­
szedł czas akci1 zbrojnej i zażądał raportu o 
stanie przygotowań do walki. Mielżyński mu 
wił, żo ufa do dyspozycji 30.009 karabinów' 
i 300 karabinów maszynowych. Nie nfająe 
Mielżyńskiemu polecił Korfanty sprawdzić stan

Korfanty o 3-em powstaniu śiąsktem

Marjańsik-^go w Krakowie.

Ks. Ludwik Kasprzyk.
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Proces chorwacki w Zagrzebiu
W Zagrzebiu rozpaczą! się wielbi proces po- Ckąrwątów opuściło kraj i z zagranicy .pehudz i 

łit.ycisny, ikt.óry rzujci dążo świątła ną sŁo-une.k ją, ąkuję rewolucyjną, inni pozostając w kraju.
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broni i okazało się, że p. Mielżyńeki miał tylko 
połowę tego, co podawał.

28 kwietnia odbyła się konferencja przy­
wódców organizacyj wojskowych, na której 
p. Borelowski żądał powzięcia uchwały w spra­
wie rozpoczęcia powstania. Korfanty twierdzi, 
że te koła wojskowe wyznaczyły wbrew jego 
woli termin na noc z 1  na 2-go maja, ale na 
skutek jego wkroczenia musiały go odwołać.

29 kwietnia konsul polski w Opolu, p. Kę- 
szycki telefonował do Korfantego, że tegoż 
dnia Komisja Międzysojusznicza wyśle swe 
propozycje w sprawne granic do Londynu, 
Zgodnie z umową Korfanty przybył w nocy 
do majątku Czarny Las o tu o godz. 1-ej w no 
ey spotka! się z p. Koszyckim, który przywiózł 
treść propozycyj członków Komisji Międzyso­
juszniczej. Zarówno Korfanty, jak p. Kę-szyc- 
ki byli zgodni w tem. że w-obec tego należy 
w nocy z 2-go na 3-go maja rozpocząć pow­
stanie.

30 kwietnia o 4-tcj rano Korfanty wrócił 
do Bytomia i zwołał posiedzenie przywódców 
partyj politycznych, związków zawodowych i 
szefów wydziałów Komisarjatu Plebiscytowe­
go. Na zebraniu tem Korfanty przedstawił nie­
korzystne dla nas propozycjo graniczne Ko­
misji Międzysojuszniczej i zakończył wnio­
skiem, że w nocy z 2 na 3 maja musi się rozpo­
cząć strajk generalny i powstanie. W  poważ­
nym i uroczystym nastroju uchwalono ten 
wniosek jednogłośnie. Tegoż dnia wysłał Kor­
fanty p. Jankowskiego do Berlina, by tam 
w jakimś dzienniku umieścił wiadomość o pro­
pozycjach Komisji Międzysojuszniczej. Chodzi­
ło o to. by wiadomość, mająca być powodem 
powstania, pochodziła z Berlina. P. Jankowski 
nie dotarł jednak do Berlina. Wobec teno 
w dniu 1 maja Korfanty sam napisał odpowie­
dnie artykuły do nadzwyczajnych wydań 
dzieników. Z ..Borclowskim" w tym dani abso­
lutnie, nie rozmawiał.

Taką, była geneza powstania.

J Z t s  a s& em m iaG fs

Prawili!! a i s  m m M  irp ls lw a  ń k .
Księża Biskupi niektórych diecezyj, ulega­

jąc prośbom wiernych ze sfer nauczycielskich, 
zarządzili w Wielkim Poście specjalne rekolek­
cje dla nauczycielstwa. Aby dać możność oder­
wania się od zajęć codziennych tym, którzy 
zechcą wziąć udział w rekolekcjach. Kur je bi­
skupie zwróciły się do władz szkolnych z proś­
bą o zwolnienie uczestników od pracy na czas 
rekolekcyj.

Rzecz najzwyklejsza nie tył ko w Polsce, ale 
i w całym święcie katolickim. Wszędzie od- 
bywają, się rekolekcje specjalnie d!a pewnych 
zawodów. Nie może tu być mowy o jakimkol­
wiek przymusie czy oddziaływaniu zzewnątrz.

A mimo to wśród niektórych, naturalnie 
radykalnych, przywódców Związku Nauczy­
cielstwa, myśl ich kolegów, praktykujących 
katolików, poparta przez Księży Biskupów, 
spotkała się z wybuchem niepohamowanej nie­
nawiści, zwróconej przeciwko Kościołowi. Oto 
zarząd okręgowy lubelski Związku Nauczyc. 
w osobach pp. Wycecha i Osiora- wystąpił 
z odezwą do nauczycieli, aby nie brali udziału 
w rekolekcjach. Odezwa zredagowana zestala

[ w sposób perfidny i obłudny. Na wstępie ode- 
j zwy pp. Wycech i Osior (znani zresztą od daw. 
J na ze swego stosunku do Kościoła) oświadcza- 
j ją. się za, wolnością sumienia, aby następnie 
i w sposób zawiły, demagogiczny i kłamliwy 
■; przedstawić nieżyczliwy stosunek duc-howień- 
| stwa do nauczycielstwa polskiego. Oto krótki 
! cytat:

..wiemy, że działalność nasza oświatowa i 
kulluralna nie na rękę jest klerowi, z natury 
rzeczy zachowawczo i reakcyjnie usposobione­
mu'. „akcja rekolekcyjna, narazie póloficjalna 

| i pozornie na dobrej woli uczestników oparta, 
stwarza niebezpieczny (!) precedens", „niedłu­
go czekać będziemy na wprowadzenie obowiąz 

j ku odbywania rekolekcyj, a może i do gremjal- 
| nego przystępowania i do innych praktyk reli­
gijnych, może w formie nie obowiązkowej, ale 
obowiązującej (? )" itd.

Przytoczone urywki z odezwy stwierdzają 
nictylko złą wolę pp. Wycecha i Osiora, ale 
okazują, również w oałej pełni poziom inteli­
gencji tych wychowawców urzędowych na­
szych pokoleń. (KAP).

Spis ludności w  Anglii.

Nowe nazwiska W zorców z Brześcia.
„Polonia11 podaje dalsze trzy nazwiska do­

zorców więzienia brzeskiego. „Są to: starszy 
wachmistrz Antoni Zwoliński, starszy żandarm 
Franciszek Mrożek i żandarm Dionizy Unicki 
Byli to trzej zaufani pułk. Kostkn-Biernackie-. 
go, którzy wykonywali na jego rozkaz uajbru- 
talniejsze role wobec więźniów. Pułk/ Kostek 
Biernacki zabrał wymienionych ze sobą z Prze­
myśla, gdyż wszyscy trzej byli i są nada! sta­
cjonowani w dziesiątym dywizjonie żandarme- 
rjl w Przemyślu".

Sprawcy napadu na „Kurjer Zachodni4'
przed sądem w Sosnowcu.

W  sądzie grodzkim w Sosnowcu odbyła cię 
pierwsza w Polsce r o z p r a  w a przeciw 
sprawcom napadu na lokal redakcji, tamtej­
szego pisma opozycyjnego „Kurier Zachodni". 
Sąd skazał oskarżonych: I.udwika Lubasa i
Garulę Władysława po 7 dni aresztu i pokry­
cie kosztów sądowych po 5 zł. Pozostali oskar­
żeni w osobach: Tierlinga, Reydycha i Piasec­
kiego zostali z braku dostatecznych dowodów 
uniewinnieni.

W  motywach wyroku sąd stwierdził niedo­
puszczalność tego rodzaju napadów w celach 
politycznych, wówczas, gdy Konstytucja gwa­
rantuje wolność słowa i przekonań politycz­
nych. Napad nosił wszelkie cechy wandalizmu. 
Jako okoliczność łagodzącą, sąd uznał przyzna­
nie się do winy Lubasa i niski stan kultury 
napastników.

Zmiany w prasie „sanacyjnej"?
Łódzki „Głos Poranny11 donosi że z „sana­

cyjnego11 Kurjera Porannego" odchodzi po 25 
latach pracy naczelny publicysta p. Kazimierz 
Ehrenberg. Na jego miejsce ma przyjść p. Wł. 
Włoch, krewny wydawcy p. Fryzego. „Kurjer 
Por.11 ma w związku z tą zmianą osobową, 
„zmienić swój kierunek i odsunąć się od „sa­
nacji" (?!). W  skład wydawnictwa ,Prasa Pol­
ska (brukowe „czerwoniaki") ma —  jak donosi 
również „Glos Toranny11 —  wejść b. dyr. dru­
kami prorządowej ..Gazety Polskiej" p. Łeb- 
kowski, a do zarządu „Prasy11 przemysłowiec 
Raynel. Tą drogą ma nastąpić „komasacja" 
ezerwoniaków z organem sanacji „Gazetą Pol­
ską1 (dawniej ..Głos Prawdy").

Straszny czyn nałogowego pijaka.
W  miejscowości Iskrzyszyn (ad Cieszyn)

dopuścił sio w tych dniach strasznego czynu 
nałogowy alkoholik, 56-letni górnik-inwalida 
.1. Miczko. W krytycznym dniu podczas nieo­
becności domowników, zaniknąwszy się 
w swem mieszkaniu, podpalił sprzęty domowe, 
poczem powiesił się u pułapu. Ogień strawił 
dom mieszkalny i stodołę samobójcy, oraz pa­
rę sąsiednich zabudowań! W  zgliszczach zna­
leziono zwęglone zwłoki Miczki ze sznurem u 
szyi. Jak się okazało, denat który bvł nałogo­
wym alkoholikiem, odgrażał się od dłuższego 
czasu, że spali dom i siebie.

Ubiegłej niedzieli odbył się w Anglji jedno- 
dniowy powszechny spis ludności. Poczynając 
od 1821 roku spis dokonywany jest w  (regular­
nych 10-letnich odstępach. Spis obecny jest 
o tyle znamienny, że da, po raz pierwszy obraz 
powojennemu stanu ludności Anglji, gdyż po­
przedni, z reku 1921, nie mógł być właściwym 
sprawdzianem, obejmował bowiem lata wojny.

Gdy po raz pierwszy w  r. 1753 parlament 
■brytyjski debatował nad projektem przeprowa­
dzen i spisu, zerwała sic burza protestów. Po­
seł z Yorku, niejaki. mister Th om tom, oświad­
czył w  Izbie Gmin: „Nic przypuszczałem, aby 
znalazł się tak dalece znieprawiony i próżny 
człowiek, albo raczej istota o ludzkim wyglą­
dzie. aby uczynił tego rodzaju propozycję. Pro­
jekt uważam za zupełne zburzenie resztek an­
gielskiej 'wolności. Nowa ustawa (o spisie) umo­
żliwi nakładanie nowych podatków i stanie się 
narzędziem wyzysku i krzywdy ludzkiej. Wrcsz 
eic. rejestracja ludności kraju może odkryć za­
granicznym nieprzyjaciołom naszą, słabość11.

Inny znów poseł argumentował swe opozy­
cyjne stanowisko hardziej „waakicm1’ uzasadnić 
niani: ,.Sp's ludności stanowi zły omen. W idu 
obywateli obawia się, że spis przyniesie im 
nieszczęście, albo jakąś groźną cpidc-mją11. Ja­
ko „wywrotowy’1, projekt dokonania spisu lu­
dności został przez parlament brytyjski odrzu­
cany.

Z Biegiom czasu, społeczeństwo angielskie 
zgodziło się wreszcie na przeprowadzenie spisu. 
Ustawa o ..obliczeniu ludności Wielkiej Bryta­
nii, jej ■wzroście bib zmniejszeńiiu1’ została pod­
pisana przez króla w  1800 roku. Przeprowadzo­
ny w 1801 ir. pierwszy spis ludności Wielkiej 
Bryfamji wykazał, żo Augl.ja posiadała ekoio 
1 1  miljonów mieszkańców.

Również i co do potrzeby przyrostu ludno­
ści opinia społeczna w  Anglii ulegała wielkim 
zmianom. Wr okresie wojen napoleońskich ogól- 
nem zdaniom było. że należy się szybkę rozminą 
żać. aby powiększyć liczebność armji. Z tego 
względu cieszyło się wielkiem uznaniem stare 
prawo o wspomaganiu biednych, umożliwiało

bowiem robotnikom zawieranie małżeństw we 
wczesnym wieku i zapewniało materjalną po­
moc rodzinom, liczącym większą ilość dzieci. 
Lecrz już od roku 1820, pod w-pływem doktryn 
maltuzjańskich, nastąpiła zmiana poglądów: u- 
ważanio wówczas, żc wzrost ludności grozi An­
glji przeludnieniem i że przerasta możliwości 
ekonomiczne kraju. W  Okresie chartyzmiu i 
wprowadzenia maszyn parowych panowało 
w Wielkiej Brytanji groźne bezrobocie; w owym 
czasie dążenie do depopulacji było wszechmoc- 
ne. W  r. 1841 pewien zamożny 'kupiec Gity lon­
dyńskiej, ojciec dziewiętnaśdorga dzieci, odmó­
wił wypełnienia karty spisowej, obawiając stę 
zarzutu, że jest złym obywatelem.

Wreszcie, same liczby spisowe przynoszą 
nieraz ciekawe rewelacje. Przed 10-ciu laty, 
gdy ogólna liczba mieszkańców Amglji wyno­
siła 42,769.000 (bez Mandjt), kobiet naliczono
0 2 m-iljony więcej, niż mężczyzn. Był to, oo 
prawda, pierwszy spis -powojenny. Obecnie sto­
sunek ten prawdopodobnie nie będa-io już tak 
rażący. Niem-owląt w .wieku do 1  roku było 
wówczas 826 tysięcy, stuletnich starców —  
110. Rzecz osobliwa, że na liczbę tę przypada­
ły 63 -‘wdowy, lecz żaden ze 100-letnich męż­
czyzn nie był jeszcze wdowcem! 46-ciu chłop­
ców i 77 niewiast.im wieku lat la-tu było już 
związanych węzłem małżeńskim, 5-ciu piętna­
stolatków zdążyło już zostać wdowcami, a 3 
piętnastolatki były wdowami. Na 5,802.922 żo­
natych i mężatek przypadło w 1921 r. 810.196 
noworodków.

Stwierdzono niezbicie, że ogólna, ilość nie­
wiast w  wieku od 15 do 25 lat jest- zawsze sto­
sunkowo więksiza od liczby dziewcząt w  wetom 
od 5 do 15 łat z poprzedniego dziesięciolecia,
1 stałe jest znacznie też większa od il-ości nie­
wiast w wieku od 25 do 35 łat w  następnem 
dziesięcioleciu. To też -pewien dowcipny dzien­
nikarz Słusznie umieścił w  londyńskim dzieur 
-nflku w  diniu spisu taJlde ogłoszenie: „Dziś jest 
spis ludności. Nie zapomnijcie, panie, przesunąć 
swe zegarki o dziesięć lat wstecz". L. H.

 X -------

URATOW AŁ 11 OSÓB PODCZAS POWODZI.
Minister spraw wewn. nadał „Medal za ra- 

taowanie ginących" st. przodownikowi St. Se. 
neckiemu z Wojniłowa (pow. kahiski) za oca­
lenie życia 1 1  osobom podczas powodzi, oraz 
sta. przodownikowi policji w Kutach, P. Me- 
Panowi —  za bohaterskie ratowanie tonących 
w czasie powodzi, z narażeniem własnego ży­
cia.

PRZED SEZONEM NA HELU.
Z Gdyni donoszą, że na Hel zjechali się już 

właściciele i dzierżawcy pensjonatów oraz 
restauracyj, celem poczynienia przygotowań na 
przyjęcie letników. Spodziewany jest duży na­
pływ gości, szczególnie wycieczek. Ceny mają 
być niższe od zeszłorocznych.

K AR A  ŚMIERCI ZA POWIESZENIE 
WŁASNEJ ŻONY.

Sąd apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał 
sprawę niejakiego M. Kuźmy oraz siostry jego 
Joanny, skazanych na śmierć przez powiesze­
nie ża zamordowanie żony Kuźmy w r .  1930- 
Kuźma przyznał się do winy, odpierał tylko za­
rzut, jakoby to on powiesił swą żonę. Sąd po 
przeprowadzeniu wizji lokalnej na miejscu 
zbrodni. zatwierdził wyrok pierwszej in­
stancji, skazujący Kuźnię na śmierć, natomiast 
siostrę jego skazano na 10  lat ciężkiego wię­
zienia za pomoc w zbrodni.

UCIEKŁ PIES P. PREZYDENTA RZPLITEJ.
Onegdaj wieczorem uciekł z Zamku Kró­

lewskiego pies p. Prezydenta Rzplitej wabiący 
się „Bandur11, wartości 2.000 zł. Policja roze­
słała telcfonogramy, ostrzegające przed na­
byciem i przetrzymywaniem „Bandura11.

y  ś w i a t a .

Śmiercionośny orkan na Węgrzech.
Nad komitatem Somogy szalał w tych dmia/eh 

oirkan. 20 robotników schroniło się przed bu­
rzą do stodoły, któia zawaliła się. zabijając 
jednego z robotników na miejscu, 7 razż ciężko 
raniąc. W  innem miejscu uderzył piorun w  świe 
żo wzniesioną budowlę, w której schroniło się 
3 robotników. Jeden z nich został zabity, a 
dwaj ciężko ranni. W  mieście Kaposzwar orkan 
przerwał połączenia telefoniczne i zniszczył u- 
r-ządzenia elektryczne, uszkadzając budynek 
miejskiego teatru.

Pomnik kardynała Mercier w Lovanium
W  Lo-vaniiuim w  Belgji w obecności króla--, 

królowej, przedstawicieli duchowieństwa i nar 
liki dokonane zostało odsłonięcie pomnika kar­
dynała Mer ci era. Przed odsłonięciem odJ yła 
się uroczysta akademja, w czasie której mówcy 
złożyli hołd zasługom kardynała Merciera.

Zamki czeskie pod opieką turystów.
OzesLofiłoyetnsIky turistidky Klub jest już 

dziś właścicielem 12 starych zamków. Z nich 
trzy ja t są aktywne, t. zo. są utrzymane z do­
chodów własnych, inne zwolna Klub konserwu­
je i remontuje przy pom-o-cy składek i suhweu- 
cyj. Ozy u nas zamki i ruiny zamczysk np. 
w Tenczynkra. Lipowic-u, Lanckoronie i 1- d. nie 
mogłyby dostać się pod skrzydła opiekuńcze 
Związków turystycznych jak pp. Towarzystwo 
Tatrzańskie? i

Obchód Jubileuszu soboru w Efezie.
Narodowy Kongres Mariański w Rzymie.

We środę rozpoczął się w  Rzymie narodo­
wy Kongres Mairjański na pamiątkę jubileuszu 
soboru w Efezie. Obecni byli kardynałowie Pa- 
elli. Bisletti, Serafini, Capotosti, Friihwirth i 
Laurenti, bardzo wielu arcybiskupów i bisku­
pów, oraz przedstawicieli wszelkich władz cy­
wilnych i wojskotw.ydfo w Rzymie. Obrady 'two­
rzone zostały odczytaniem listu papieskiego, 
zawierającego błogosławieństwo dla kongresu 
i podkreślającego, że koncyljum efezkie jest 
jedinem z najważniejszych, ponieważ na niem 
stwierdzone zostały i ogłoszone trzy podstawo­
we prawdy: o połączeniu dwóch natur Boskiej 
i ludzkiej w  jednej osobie Chrystusa Pana, o 
Beskiem Macierzyństwie Marji i o prymacie na­
stępców 'św. Piotra. Słusznie zatem, że jubileusz 
ten jest obchodzony uroczyście w Rzymie, 
gdzie chrześcijanie czcili pierwsze wizerunki 
Marji w katakumbach i licznych, wznoszonych 
ku Jej chwale, świątyniach.

Po odczytaniu listu papieskiego kongres 
wysłał depesze hołdownicze do Ojca św. ,i dn 
króla włoskiego. Następnie kardynał Cerretti 
wygłosił konferencję p. t. „Efez a Rzym". 
Wspomniawszy, że sobÓT efezfci był wspaniałą 
afirmacją wiary chrześcijańskiej zarówno 
w  proklamowaniu Boskiego Macierzyństwa Ma­
rji, jak i w uznaniu prymatu Papieża rzymskie­
go. Dostojny Mówca dodał, że potępiający wy­
rok soboru na Nestor jus za poprzedzony był po­
tępieniem heretyckiej nauki patrjarchy fconstan 
tynppolitańeikiego przez papieża Celestyna. 
Stwierdzają to ojcowie soborowi w  dekrecie, 
efc komunikującym Nestorjusza. W  dał-zym 
ciągu -kardynał zaznaczył, że koncyljum w Efe­
zie nauczyło wiernych modlitwy: „Święta* Mar jo, 
Matko Boża, módl się za nami” , jak ńlegdyi! 
Chrystus Pan nauczył apostołów modlić się do
Oj-c-a naszego, który jest w niebiesiecili. (KAP.)'.

*
18 lat czekał na śmierć.

W  r. 1913 sąd w  Arizonie skazał na śmierć 
niejakiego Sama Carolla. Sprawa poszła do są­
du apelacyjnego, który wyrok zatwierdził i do* 
łikwerata przewieziono do celi skazańców. Pras 
wio w  tym czasie jednak zniesiono karę śmier­
ci w  stanie Arizona. Skazańcowi więc zamie­
niono karę śmierci na dożywotnie więzienie. 
Atoli w 1918 r. przywrócono tam karę śmierci. 
Sprawa Sama Carolla stała się przeto zagadnie­
niem prawtntczem: m y wykonać wyrok śmierci, 
czy toż pozostawić w mocy ostatnią decyzję? 
Dyskusja nad tem, czy Caroll ma być stracony, 
czy nie, trwała lat 13. Wreszcie wyczerpały się 
siły obrony i sędzia wydał wyroik, decydujący 
obecnie, po 18 łatach, śmierć Sama Carolla.

RESTAURATORZY FRANCUSCY PRZYGO­
TOWUJĄ SIĘ DO WYBORU PREZYDENTA.

W  zwiążku z wyborami prezydenta republi­
ki francuskiej, dzień 13 maja zapowiada się 
niezmiernie ruchliwie. Odpowiednio przygoto­
wują 6ię na ten dzień restauratorzy i właścicie­
le hotel pomiędzy Paryżem i Wersalem. Już 
obecnie wszystkie stoliki w  Wersalu w  reetaum 
ojaołi i kawiarniach są zajęte. Zamówiono też 
odpowiednią ilość tranJków, a zwłaszcza wina.

Całun Chrystusowy w Turynie.
We środę odbyła feię w  Turynie podniosła 

uroczystość religijna otwarcia srebrnej skrzy­
ni, zawierającej całun grobowy Chrystusa. Na 
uroczystości byli obecni następca tronu i ar­
cybiskup Turynu Fossati w  otoczeniu 19 bisku­
pów, oraz książęta i księżniczki domu królew­
skiego. Po wyjęciu ze skrzyni całun wysiaw io 
no na widok publiczny na głównym ołtarzu. 
Po kazaniu, wygłoszonem przez arcybiskupa, 
odprawiono dziękczynne Te Deum. Przez cały 
dzień liczne pielgrzymki włoslde i zagraniczne 
składały hołd świętej relikwji. Oczekiwane jest 
przybycie prymasa Polski.

Jak podaje „Germania11   całun jest ofl
600 lat w  posiadaniu dynastii sabaudzkiej.
Święty całun ,.santa. sindone1’ , długi na 4.36 m. 
i szeroki 1.10 m., ma być według tradycji, tym 
-całunem, który został kupiony przez Józefa 
z A-rymatei. Widnieją na nim jeszcze plamy*, 
pozostałe z ran Chrystusa. Całun po Zmartwych! 
wstaniu był zabrany i przechowywany —  we­
dług tradycji —  przez pobożne niewiasty w  Pa 
festynie przez tysiąc łat-, poczem został przesła­
ny dio Konstantynopola, W  r. 1203 Krzyżowcy 
wzięli całun pod swoją opiekę, a następnie 
przekazali go biskupowi Guarmeri di Tramę!. 
Ten zaś odidał go swemu krewnemu Wilhelmo­
wi de Cbamplite, który zawiózł reTikwje do swej 
posiadłości Llrey w  Bmrgmidji. W  r. 1452 ksią­
żę Ludwik I. Sabaudzki otrzymał iw posiadanie 
relkw ję „Sanctissima sindone’1 i od tego czasu 
całun -znajduje się pod' opieką tej rodziny. Z po­
czątku wystawiano dość często Całun Chrystu­
sowy ;na wffidńk publiczny, od 1898 roku jednak 
zaniechano zupełnie togo zwyczaju. Obecnie 
Rełikwja Całunu jest przechowywana w kapli­
cy królewskiego zamku w  Turynie.
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D nowa sztukę stosowaną.
Szkoła Koluszkonska.

-„.Dolska sztuka stonowania zaczyna sobie ,po. 
wbk wywalczać zagranicą nalożne jej ■uznanie. 
jMotywy ludowe, które stanowią jej 'najważniej­
szą, i  dla obcych egzotyczną cechę isą główną 

jprzyczyną jej względnych sukcesów. Folklor 
polski opracowuje się jodmik bardzo szablono­
wo, kepjując go niewolniczo; zamiast artysty­
cznego przetwarzania występiujo często jedynie 

'naśladownictwo. -Jeśli chodzi o produkcję przed­
miotów sztuki -stosowanej to wciąż stoimy jesz­
cze w  tern samem miejscu, gdzie znajdowaliśmy 
sio przedi 20 i więcej laty. Należy uwspółcze­
śnić nasze meble, szable, suknie. porcelanę itp.

Zawiązki tego znajdują się już w Polsce. 
[Drawie omkt nie wie o tern. że w  Koluszkach 
,/województw i łódzkie) istnieje szkoła krawiec­
ka, która zerjentowana jest zdeeydowmnio w 

;jkierunku nowoczesnym. Profesorami w  tej szko­
dę są znany malarz Wlad. Srtzormński i rzeż- 
biarka >p. Katarzyna Kobro. Liczna młodzież 
żeńska uczy sio tu zasad kompozycji artysti- 

> cznej, rysunki* itp., którą to wiedzę zużytkowu. 
"ja ipóżniej przy tweremu; projektów na suknie, 
torebki, szale itp. }

I I J. B.

Sitewaiuwa i teatr.
Zjazd Naukowy Pomorzoznawczy.

TT ub. niedzielę odbył się w Toruń-u Nau­
kowy Zjazd Poinorzozuawczy, który obradował 
nad całokształtom zagadr Leń, związanych ze 
współczesną rolą Pomorza w Polsce. Przede- 
wgzytkiem' Zjazd, zwrócił uwagę na sprawy 
osadnictwa i stanu posiadania ziemi na zie­
miach pomorskich, oraz podniósł konieczność 

(Wszechstronnego naukowego oświetlenia sto 
Jiunków wschodu.o pruskich,

W  dalszych uchwałach członkowie Zjazdu 
apelują do uczonych polskich o opiekę nau­
kową i  kulturalną nad problemami kaszub- 
ezczyzny, oraz o współpracę instytucji nauko­
wych ss Instytutem Bałtyckim, pracującym 

Toruniu.
Na marginesie Zjazdu należy dodać, źe 

fttchwalono tam podziękowanie Towarzystwu 
jp  lyjaciół Nauki i Sztuki w  Gdańsku za 'wzno­
wienie wydawnictwa kaszubsko-polskiego p,

Bunt w hiszpańskiej 
legji Oudz.

Z Tetuanu donoszą 
o buncie w hiszpańskiej 
Lcgji Cudzoziemskiej na 
tle rozdźwieków repu­
blikańsko -monarc Iiisty- 
cznych. Na rycinie me­
czet Sidi Saidi w To- 
tuanie, stolicy bi,szpań 
skiego Maiokka. J

,.,Grył“ . Pismo to, wydawane w  narzeczu ka- 
lezubskiem je3t mostem, łączącym przeszłość 
historyczną Kaszubów ze współczesną Polską.

[Cn się dzieje z mauzoleum Kasprowicza?
W  „Zakopiańskich Wiadomościach" z 30-gu 

kwietnia b. r. znajdujemy artykulik, domaga- 
Ijący się wyświetlenia sprawy budowy mauzo 
louin Kasprowicza na Hareiulzie. Istnieje gdzieś 
podobno jakiś komitet budowy mauzoleum, 
istniała podobno jakaś spółka prywatna, wy- 
konywująca budowę, istniało podobno kilkaset 
'tysięcy złotych, zebrany* h ze składek publicz­
nych i subsydjów —  i nagle oodobuo zabra­
kło pieniędzy na. dokończenie budowy I —  jak 
pisze wspomniane pismo —• podobno wykona­
na budowa okazała się nieprzydatna do tego 
oelu

Sprawa ta interesuje ogól Polski kultural­
nej. Stąd też opmja czeka na wyjaśnienia ze 
strony sfer kompctoutnych w kwestii, poru­
szonej przez „Zakopiański Wiadomości".

Naród poetów.
J ‘ Na miano narodu poetów zasługują bez- 

fwątpienia Japończycy. Na ogłoszony niedaw­
no konkurs na wiersz, którego tematem miało 

i  być zdanie- „Śnieg spadł przed świątynią", 
nadesłano zgórą trzydzieści tysięcy utworów 
Go jeszcze bardziej charakteryzuje ^umiłowa­
nie Japończyków do poezji, to fakt, żo kon­
kurs nie .przewiduje żadnych nagród —  poza 
odczytaniem najlepszego wiersza rodzinie ce- 
6rski°j i wydrukowaniem go w  pismach.

JUBILEUSZ ZELWEROWICZA.

f Onegdaj w  Teatrze Miejskim na Pohulance
Wilnie odbył się obchód jubileuszu 30-leciu 

jpracy artystycznej Aleksandra Zclw erowicza, 
Idyrektora Teatrów miejskich w Wilnie. Po dni 

■jjńm akcie sztuki „Wróżka i adwokat", ofiaro­
wano Zelwerowiczowi mnóstwo kwiatów, wicu 
,r,e oraz składano tyczenia.. Ofiarowany przez 
‘Magistrat wdleński czek na 1000 zł. jubilat 
■przekazał na rzecz powodzian.

DRAMAT O WŁOSKIM BOHATERZE 
POW STANIA STYCZNIOWEGO.

Nakładem Koła polsko-włoskiego im. Leo­
narda da Vinci w Warszawie ukazał się w  ucy- 
daniu kćiażkowem obraz dramatyczny z pow­
stania styczniowego pióra J. Kzewnickiego 

i o. t. „'Bohaterowi". Bohaterem tym jest S. 
Beohi, ułan włoski, później pułkownik pow­
stańczy, rozstrzelany przez Rosjan z wyroku 
:sądu polowego.

Należy dodać, że w  kościele Santa Cioce 
w e Florpncji znajduje się płaskorzeźba poety 
Teofila Lenartowicza, przedstawiająca strace­
nie Bechiego, której kopję umieszczono na 
Ipomniku bohatera, wzniesionym przed kilku la­
ty we Włocławku.

Zgon Zdzisława Dębicktego.

przełamanie we wnętrzu atomu, otrzymał prof. 
Compton, po sfotografowaniu za' pomocą spe­
cjalnej metody, fotografję. struktury atomu któ 
ry składa się z krążących naokoło jądra (pro- 
odu) elektronów. Prof. Compton obliczył, że 
jeden atom jest oddalony od drugiego o jedną 
stumiljonową część cała.

W YSTAW A MYSZY W  ANGLJI.

Anglja słynie z osobliwych klubów. Naj­
głupszym chyba jest „narodowy klub myszy". 
Jest to jednak właściwe związek hodowców 
tych zwierzątek. Ostatnio kluD ów urządził 
wystawo mysią w St. Ałbans. 306 hodowców 
przysłało swo pupilki na tę wystawę. Płacono 
dość znaczno ceny za egzemplarze, mogące się 
poszczycić artystokratycznym rodowodem. —  
Ceny docnodziły do 4.000 złotych za sztukę. 
Stwierdzono, żo wystawę zwiedziło znacznio 
więcej mężczyzn, niż kobiet.

fportf.

Onegdaj wieczorem zmarł w Warszawie 
po dłuższej chorobie znany pisarz i pu ulicy sta, 
Zdzisław Dębicki, niedawny laureat nagrody 
literackiej m. Warszawy.

Ś. p. Zdzisław Dębicki urodził się w r. 1871 
w Warszawie. Kształcił się w  Dorparcie. Po­
rzuciwszy studja medyczne na uniwersytecie 
w Warszawie, przeniósł się do Lwowa, gdzie 
ukończył wydział prawny, poczem poświęcił 
się sądownictwu W  r, ISO9 powrócił na stałe 
do Warszawy.

Działalność literacką rozpoczął od poezji. 
Pierwszym jego tomikiem poezyj była ..Eksta­
za" (wyszła we Lwowie w 1898). Również od- 
razu zaczął pracować na polu dztennikarskiem, 
pisując fejletony i recenzie, Przed wojną 
współpracował w  „Gazecie Polskiej", ,BIbljo- 
tece Warsz.", „Tygodniku Tb", (którego był 
redaktorem), „Święcie." oraz „K u rjm e W am ."

gdzie od r. 1910 był stałym fejletouistą.
Ogłosił kilkanaście książek % dziedziny 

poezji, „essayów" i publicystyki. Zajmował wy­
bitno stanowisko w świecie dziennikarskim 
Warszawy: był wieloletnim prezesem Związku 
Dzmnmkarzy i Literatów Polskich-

Zasługi Z. Dębickiego na polu narodowej 
literatury i krytyki są liczne. Zwłaszcza jego 
feljotony były nacechowano erudycją, kulturą, 
wysokim światopoglądem moralnym i głębo­
ką troską obywatelską. Kultura jego byU 
oparta na tradycji. Pozatem cechował go rze­
czywisty wykwint duchowy i umiar w  fero­
waniu sądów.

Ostatnią książką popularnego pisarza są 
„Iskry w nopioiacli", pouczający i barwny 

pamiętnik jrgo czasów uniwersyteckich we 
Lwowie.

-------- -ooo-

Niewfdomy inwalida francuski laureatem 
nagrody Fidacu-

Niewidomy inwalida francuski Gabriel Pa 
radis zdobył nagrodę Fidacu oraz czasopisma 

Fidac" w  wysokości 5.000 fr. za najlepsza 
pmeę na temat: „jak zapewnie pokój świato­
w y?" Praca G. Paradisa wyróżniona została 
z pośród 5.000 prac nadesłanych z 14 różnjch 
Krajów. W  skład juiy m. in. z ramienia Polski 
wchodził red. K. Smogorzewski. Prace nad 
przekładem wszystkich nadesłanych z zagra 
nicy prac trwały pięć miesięcy.

PRZED PREMJERĄ „PRZEPROW ADZKI" 
W  WARSZAWIE.

„Gazeta Warszawska" poświęca długi arty­
kuł zapowiedzianej na dni najbliższe premjerze 
Przeprowadzki" K. H. Rostworowskiego 

w Teatrze Narodowym w  Warszawie. Autor 
kończy temi słowy charakterystykę K- H. 

Rostworowskiego: „Berło króla, polskiego dra­
matu, odziedziczył niewątpliwie po Wyspiań­
skim autor „Judasza", „Miłosierdzia" i „N ie­
spodzianki".

ZAKAZ W YSTAW IAN IA  ,.BRACI KAR A- 
MAZOWYCH* W  ROSJI.

Sowiecki komisarjat oświaty uznał przerób 
kę dramatyczną ze słynnej powieści Dostojew­
skiego p. t. „Bracia Karamazowy" za posia­
dającą' ,;eecby reakcyjne" i zabronił wysta­
wiania jej na terenie republik sowieckich.

ORGAN HITLEROWCÓW „N AB R AN Y".

Dzienniki niemieckie donoszą o sensacyj­
nej mistyfikacji, której ofiarą padły gazety 
odłamu Hitlerowców w Niemczech. Oto hei- 
i'ński organ Hitlerowców ..Angriff", którego 
redaktorem jest pos. Goebuek, a za nim inne 
dzienniki hitlerowskie wydrukuwały feljeton, 
podpisany pseudonimem Scheinpflrg. Feljeton 
ten był dosłownym cytatem z książki Remar- 
que’a ..Na Zachodzie bez zmian” , jak wiadomo, 
znienawidzonej przez Hitlerowców. Redaktor 
pisma Goebbels, który wydnikował feljeton 
Remarque‘a, był inicjatorem głośnych demon 
stracyj przeciw wyświetlaniu w Niemczech fil­
mu „Na Zachodzie bez zmian"; mimo to, jak 
się okazuje, nie znał książki Remarque‘a.

- x -

M z e t z y  « J e & & y v > e .

Sowieckie dokumenty n wojnie światowej.
Sowieckie wyda raiiofwo państwowo przygo­

towuje da druku zbiór dokumentów pod tytu­
łom ,Rosja I wojna światowa". Zbiór ten ma 
zawierać mieogłoszono dotychczas dokumenty, 
ilustrujące {“ 'Sunięcia rządu carskiego w  prze­
dedniu wybuchu wojny światowej. Redagowa­
nie tego wydania powierzono komisarzew' 
spraw ^zagranicznych Litwinowi, ipwyozain 
szczególną uwagę zwTÓcano na ogłoszenie do­
kumentów, doiyceących przyczyn wybuchu 
wojny, dostarczających matorjał do wyjaśnie­
nia oć dawna dyskutowanego zaga.dnieaia, kto 
pjuosi winę za wywołanie tej "wojny.

W  związku *z tern bawił w  Moskwie dyrek­
tor berlińskiego Instytutu Lu ropy Wschodniej, 
prof. Hetsch, który odbył z Litwin owam kon­
ferencję w  sprawie ogłoszenia tych dokumen­
tów. Można więc być pewnym, żo zaprzyjaźnio­
ne z Niemcami Sowiety postarają się wybielić 
w  tej sprawie Niemców.

„Łotr“ i „Jego Majestat".
W  związku z przewrotem w Hiszpanji i ze 

zmianą nastrojów ludności do ustroju monar- 
ćhietycznego i monarchy, prasa francuska przy 
pominą podobne chwile we Fraucj’ , w czasie 
Mody Napoleon zbiegł w  lutym 1815 roku 
z wyspy Elby i zdązał do stolicy. Zmianie 
uległa wtedy również prasa. Fierwszą wiado 
oność o ucieczce Napoleona otrzymali Paryża- 
nie w tych słowach: „Łotr uciekł z miejsca 
wygnania" a następnie: „Korsykański wilk
wvlądował koło Cannes"... Potem „tygrys po­
kazał się przy Gap, lecz oddziały wysiane na 
przeciw przyspieszą jego awanturniczy ko­
niec"... „Potwór przedostał się dzięki zdradzie 
do Grenoble"... „Tyran jest w Lyonie"... „Uzur 
pator zdołał zbliżyć się do stolicy na odległość 
60 godzin...." „Bonaparte (!) zbliża się szyb- 
kiemi krokami, jednak nie zdobędzie Paryża"- 
„Napoleon (!) będzie juz jutro w naszych ma­
rach"... „Jego Majeftai (!) jest w  Fontaine 
bleau"...

FOTOGRAFOWANIE ATOMU.
Stało się najnowszą zdobyczą fizyid dzięki 

badaniom laureata Nobla profesora amerykań­
skiego A. H. Compton a Przepuszczając przez 
kryształ kalcytu promienie X  i obliczając ich

Składy reprezeutacyj piłkarskich
Północy i Południa

(W niedzielę 10  bni. —  jak już donosiliśmy 
odbędzie <się w KraKOwie mecz piłkarski na 
rzecz Polskiego Związku Piłki Nożnej imiędzy 
reprezentatywnemi drużynami pilkarskiemi Pol­
ski Północnej j Południuwej. Skład drużyny pół­
nocnej przedstawia się następująco: Mila (ŁKS) 
Fiiege' (Warta), Bidanow (Polonia), Szaller ł 
Cebulak (Legja, Jańczyic (ŁKiSl, Radojewski 
Kilioła (Warta), Nawrot, Ciszewski i Wypijew- 
Ski (Legja).

Skład drużyny południowej wyglądać ma 
następująco: Oifiuowski (Cracowiaj, Zachemski 
(CracowiaL Pająk (Loebla), Kotlarczyk T. Ko- 
tlarczyk II. (Wisła), lilysiak fCTaPoala). Riesner. 
Pazurek, Smoczeu (Garbarnia), Kisieliński (W i­
sła) i Szperling (Cra,covia), ewentualnie Bator 
(Garbarnia'). Jak widzimy skład południowej re­
prezentacji opiera się na Krakowie z dodatkiem 
doskonałego obrońcy lwowskiej „Lcehji".

W ISŁA —  GRACO VI A.

Dziś, w sobotę 9 b. m. o godz -1-ej ponol 
u a boisku „CracóYii”  odbędzie się najciekawsze 
spotkanie w koszykówce o mistrzostwo KOZGS 
pomiędzy drużynami Wisły i Cracoi ji. AV nie­
dzielę dnia 40b. im. o godz. 9.30 rano od.będzio 
sie nieiiz ezczypiórniaka o mi; trzo^two KOZGS 
pomiędzy drużynami Jutrzenki i Cracoyii.

f f i u c h  ( v y d « t w ( f ! ! C $ i f .

,RRZEGLĄD POWSZECHNY", zeszyt mar 
jawy zawiera następująco artykuły: Ks. J. Ur­
ban „40-lecie Encykliki Rerum Nov;mun", Ks. 
W. Tworkowski „Spór o naturę prawną Ligi 
Narodów", Ks. dr. IT. Gicbowski „Nestorja- 
nizni i Sołiór Lfeski", Dr. inż. S. Micowicz „Po ­
moc techniki w  prowaach przemiany i krąże­
nia ana.terji", Ks. S. Podoloński „Dlaczego chcą 
nam narzucić rozwodyY", Dr. W. WiiiiWki „0- 
toka.r Brzezina.". Calosei dopełnia żywo reda­
gowany przegląd piśmiennictw-a. (wuikliwa o- 
cena ..Rozgrzeszenia1’ L. U. Morstina) oraz spr.a- 
wozdanń z ruchu religijnego, naukowego i spo­
łecznego. Redakcja: Krakóis, Kopernika 26.

Lucjan Kapitauiak „ZASAD Y DZIAŁA­
NIA ł OBSŁUGI SAMOCHODU". 235 rys., 317 
stx. Wydawnictwo M. Arcta. w Warszawie. 
1931. Cena brosz. 8.S0, w  opr. 11 zł.

Silnik, karburator, 3.iist:dacja ebktrwczna, 
mechanizm przenośuy, mechanizm kier mniozy, 
hamulce, ziiwieiszenie, uszkorlzenie, wykry-wanie 
uszkodzeń, jak prowadzić aamochód.

Jest to podręcznik, zawierający zwięzły 
wy.fcład zasad działania silników spalinowych i 
obsługi samuchadu.

Część I  teoretyczna podręcznika zawiera 
podstawowe wiadomości o silniku : m^Ehan z- 
macb na samochodzie. Szczególniej obszernie 
autor zajmuje eią kartmracją i instalacją clek- 
treyczną.

W  części H praktycznej podręcznika autor 
podaje zasady obsługi samochodu, najczęściej 
spotykane uszkodzenia, ich wykrywanio i usu­
wanie.

Systematyczno ujęcio przedmiotu szczegól­
niej zasługuje na podkreślenie, jeżeli zważyć, 
żo większość początkujących nutamobiFstów 
tak kierowców zawodowych jak i amarorów, 
ma największe trudności z wykrywaniem nic 
domagań i uszkodzeń oraz z ich usuwaniem.

Książka wydana jest bardzo starannie i 
przejrzyście; klisze dobro; format praktyczny. 
Z ujęcia przedmiotu i układu modreozniika w y­
nika., że autor przeznaczył go przedewszys't- 
kie.in dia kierowców zawodowych i amatorów 
sportu samochodowego.

Celem uregulowania nalrladn 
prosimy o nairyehleijze uregu 
lowanie prenumeraty.
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Przewinienie zwłok Orkana do Zakopanego.t o  sbgtfaaŁ
w  "H w e M & o w p it

Kraków, ania 9-go n a  ja 1931’.
S o b o t a  9: św. Grzegorza z Naz.
N i e d z i e l a  10: św. Antonina, św. Izy- 

dora.
N i e d z i e l a  10: wsch. słońca o godz.

4.23, zach. o 10.30.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA POLE­
GŁYCH HALLERCZYKÓW. W  13-tą rocznicę 
bitwy pod Kaniowem urządza Chorągiew Kra­
kowska Związku Hallerczyków uroczyste na­
bożeństwo żałobne za poległych Hallerczyków, 
któro odbędzie sir w poniedziałek 1 1  bm. o 
gcclz. 8 rano w kościele 00. Kapucynów 
w Kiakowie. Celem uczczenia pamięci pole­
głych Hallerczyków odbędzie się w  niedzielę 
10  bm. o godz. 10 ,-ej rano uroczyste zebranie 
Hallerczyków-, lUli rodzin i sympatyków —  
w lokalu Związku pizy ul. Jagiellońskiej 9.
H. p. Y ‘zysę.y Hallerczycy zjawią s;ę na uro­
czystościach w mundurach i przy odznakach 
związkowych.

N.\ WCZORAJSZYM TARGU iplacono jja- 
stępująco ceny: mleko aiiezbierane 1 litr 40—4o 

.;gr, zbierane 23— 30 gr. śmietana 1 -10 — 2 zl, 
masło zwycjz. 1 kg. 4.50— 1.80 zł, ser 1.40—
I.80 zł. jaja świeże szt. 11— 11 gr, kura szt. *4 
do 7 zł, kurczęta para 5— 8 zł. gęsi szt. 6— 9

«  zk indyki 18—22 zl, indyczki 14— 10 zł, karp 
duży 1 kg. 3 zł, maiy 4 «ł, szczupak o— Q słj 
lin 4 zł, brzana 0 zł. łosoś 8—O zł. ziemniaki 
17— 18 ut, buraki ćwikł. 19— 25 zł, marchew 
40— 45 zł.

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. Sa­
mochód jadący we czwartek wieczór ul. Basz­
towa. w padł z powodu ciemności na 60-Jctnią 
Uncję Raźną i dotkliwie ją kontuzjonował. 
Ofiarą. wypadku zaoph kowal sir lekarz Pogo­
towia ratunkowego. .

SPADŁ Z DACHU. Do koszar 20 pni na 
Krowodrzy w ezwano wczoraj przedpołudniem 
Pogotowie ratunkowe, gdzie 56-letni W ojcieci 
Namiclski, cieśla, spadł z dachu i doznał ogó1- 
nvch obrażeń oraz złamania trzech żebeT. Po 
opatrzeniu przewieziono ofiarę wypadku do 
szpitala.

PORACHUNKI KULĄ REWOLWEROWĄ.
IV Rdzawce pod Chabówka, przeszło na tle 
ąsobistj h porachunków- do bójki między Jó­
zefem Romalą a Stanisławem Starmachem. 
Tomala w czasie bójki wyjął rewolwer i  strze­
li! do*^iwego .przeciwnika raniąc go ‘ ciężko 
w  piersi. Rannego przewieziono do szpitala 
powszechnego w Nowym Targu.

SPŁONĄŁ ]\IÓKG LASU. AV Brzcziu, pow. 
bocheńskim zapalił się las od porzuconego nie­
dopałka papierosa. Straży leśnej udało się 
zapobiec rozszerzeniu ogniap który zniszczył 
przeszło mórg 18-lotnicgo lasu.

POŻAR. Przy ul. Misjonarskiej zapalił się 
'dacii domu pod l. 37  0d rozżarzonego piecyka 
węglowego. Straż pożarna ogień w porę uga­
siła.

 oqo--------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

POSIEDZENIE TW A  FIZYCZNEGO orliwlzm 
'ifi w sobotę 9-go b. m, o rodz. 5 po eoludmu 
w Mli w v k la W e j Zakładu Fizycznego On Jag., 
Gołębia 13. Pr St. Roeental wygłosi odcBjśę pt.: 
-Z nowszych badań nad liudową materp'1, a. mg.'.

MLęsawlcz zademonstruje krótkie^ mało uitiinio- 
ftne falo oloktvy.cz.no. Spodziewana jost obecność 
| słynnego fizyka, holenderskiego Keesnma. Gościn I 
nnln wid/iaffii. .

XXVTU ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANE* 
.'członków ..Tow. Kr.lomij wakac. dla. gmin- %  “ T* 
łcewa" r. siedziba Kolon,ji w Porębie W., uabftur.m 
|fię w  niedzielo 19 bm. w Gimn IV-, ni. K n m iiM i 
L. 2 fisze .pletr, o godz. 10 yt , a w  Tar,o braku 
[kompletu n godz. 11 przed poludoiera.- ■: łzr*y. 
"'zajne zaś AYhfce Zebrań 16 Tow z_ porząakioir 
^tfziranytm: 1) Zagajenie;. 2) Odczytaniu nrot.okolu 
te o=ta'’.ninsro Walnego Zebrania; 3) Wybói ncweg., 
ipFydńahi Tow. (podług nowego stat-utiij odbędz-e 
'#ię na teni samem miejscu 1 O tej samej jrouzioie. 
(a. w b-aku s ymaganego statutem kompletu o cod/:, 
{.ll-tej rz ważuo-ścia powzięcia uchwał, bez v ” glęau 
■na ilość obecnych. Na te zebrania zaprasza na,i- 
Kerdpczruejszycli członków w buneniu 3 ow., prezes 
Dr W l. Ek.iert. ., .

ODCZYT P  MROZOWSKIEJ. Staraniem Pol­
skiego Tow. Geograficznego odbędzie się w iue- 

'dziclę 10 b. m. v  sali kinotfatni ..Swt. wLczjt 
p. Jadwigi Mrozowskiej .pt. ,,Romantyczna p irc 
irrzyz Turkiestan i Pamiry11, ilustrowany fumów 
Lkilometron ym, wykonalnym w czasie podrozr. 
dr-ezą.tek o godz. 11.30. Bilety w cenie 1, 2 i 3 zt. 
Dla.rzloaików P. T. G. zniżka- o 50 gr. na wszystkiy 
miejsca. Przedsprzedaż biletów w ftflmio I. F. d‘ l- 
scher w Rynku gł., linj.a A —B.

   -n . —

R E P E R TU A R  T E A T R U  SŁO W ACK TFflO
Sobota: „Sztuha" (przedst. popularne —  ceny 

znr one)
.Ńieclz'iela po’ południu: ,,R.osy“ (ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Mayerling" (przerlst. popu­

larne —  ceny zniżone).
Scena kameralna Starego Teatru;

Sobota 0 maja: .Miłość*1 (premjera —  nowość — 
gościnne występy K . AdwenTowicza).

Niedziela JO imaja: „Miłość" (nowość — gościn­
ne wv;~tępv K. Adwentowicza).

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .
WANDA: -Na zachodzie bez zmian1*,
ŚWIT: ..Trzej chrzestni ojcowie" (w gl. roli 

Charles Bickford).
SZTUKA; „Tragedja na Mont Elanc".
APOLLO: „Z rozkazu księżniczki" (w gł. roi: 

Liljan Hardev\ i
'ŚWIATOWID: „Napowietrzni piraci".

Jak donosiliśmy, w* dniu Hi bm. odbędzie 
się przewiezienie zwłok śp Władysława Orka­
na z cmentarza rakowickiego w Krakowie do 
Zakopanego. Zwłoki przewiezione będą w oso­
bnym wagonie przyczepionym do pociągu oso-

CORSO: JnJyjski Grobowiec" (dwie serje ra­
zem 20 aktów).

WARSZAWA; ^Niewolnica milosci‘‘_ (w gł. ro­
tach Jadniga Smosarska, Marja Malicka, Józei 
Węgrzyn).

UCIECHA: „Miłość Georgetty" Kankrn); w gł. 
roli Daniela ParoJa. - (.

 O-----
Z TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO. W dal

szymi ciągu tygodnia przedstawień popularnych, 
po cenach zniżonych, ukażo się dziś id o  r a r  14-ty 
kapitalna komedja Leczyckicgc „Sztuba", której 
powodzenie jeszcze me prędko się wyczerpie. Ju­
tro po południu ulubiona „Roxy" Connorsta z p. 
Zaklioką w roli tytułowej, wieczorem również .po 
cenach zniżonych Anet‘a „Mayorling", letóry po 
dłuższej przerwie na nowo okazuje niesłabnącą siłę 
atrakcyjną, Podczas czwartkowego 'gaśm'ęcia 
światła "  Krakowie, w teatrze aa przedstawieniu 
„Ojców Puaelty" skończył eię akuratnie akt H-aa, 
gdy w teatrze zapanowała ciemność, przerywana 
tylko czerwonym światłem lam™ bezpieczeństwa. 
Ponieważ teatr przygotowany jest na podobne 
ewentualności, niezwdoozTiio rozdano po gardero­
bach dla publieznośd świece, a sceno oświetlono 
kandelabrami po kilka świec każdy eo wyw ołało 
rzęsisto oklaski publiczności po podniesieniu kur­
tyny do aktu Ill-go. AV ten sposób też dokończo­
no przedstawieniu'.

DWA AV YSTIiPY KAROLA ADWENTOWI­
CZA. Dziś i juiro na scenie kameralnej Starego 
Teatru odbędą, się zapowiadane już poprzednio 
dwa występy Karola Adwentowicza, z udziałem p.
I. Grywuńskiej i p. Sowińskiego, w sztuce P. Ge- 
ahly‘cgo „iliłość". Bilety sprzedaje kasa Starego 
Teatru.

WIECZÓR BALETU I OPERY odbędzie fcię 
w teatrzo miej-skira im. J. Słowackiego w Krako­
wie, we środo dnia 13 h. m., w wykonaniu nc.zen- 
nśe klasy -ytmiki i plastyki, oraz uczniów klasy 
operowej Kanscrwatorjum Towa.^ystwa Muzycz­
nego w Krakowie, uod kierownictwem dyr. Bole. 
sława Wallck-A\Talcwr,sldcgo, prof. Elżbiety WslJ- 
man-Piuiczewcj i prof. Konstantego Kinlagimna. 
Sprzedaż 1 ilctów w kasie Teatru miejskiego

,,QUI-PRO-QUO“ V ,B AUATFLI". Po dwzt t . 
kłyn s«kce=;e wczorajszej preRrjery ..Noe do gó­
ry", komunikujn toatr Qui-Pro-Quc“ , iż rpwja, 
wystawiona będzie jeszcze tylko w sobotę dnia 
9 naja i w nmdzieJę dnia tó maja b. r. Publicz­
ność na premjerze gorąco oklaskiwała swoich ulu­
bieńców pp. Dymszyne nową gwiazdę teatru „Q;n- 
Pro-Quo" — znakoóiutą komnozytorkę i tancerkę 
Stefcią Górską, niezrównaną w monologach ihar 
ra.kterystyeznyidi KaBnównę. stanowiącą jedyną 
w- Polsce dła siebio kla.se, pełną uroku piosenkarkę 
liryczną Z. Ternć, panów: Dymszę  ̂ który stworzył 
dla eiebio odrębny styl występów — Lawińskiego, 
kapitalnego odtwórcę eh-nnych rai całą Polskę 
„szmoncesów" — Toma, świetnego autora arty­
stę najwyższej klasy, a w końcu balet bacjanny 
Wysookiej, będijcy rewelacj.|, artystyw-zmą dla Kra­
kowa. Bilety sprzedaje ka.sa teatru „Bagatela" 
od godz. 10-2 oo południu i od 4—8.30 wieczór. 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7 i 9.20 
wieezćr.

CHoP NAUCZYCIELEK VIORAAVSKlCH, bę­
dący jednym z pierwszorzędnych zespołów chó­
ralnych w Czech, ■'■łowocji, z okazji 20-ieeia swego 
istnienia, wystąpi u nas z jedynym konne,tent 
w poniedziałek 11 b. m. w Starym Teatrze Miło­
śnicy śpiewu będą mieli sposobność podziwi-ió 
pieśń chóralną o ’ wysokich walorach artystycz­
nych.

WIEC/ÓR MUZYCZNO-WOKAINY UCZEN­
NIC PAŃSTWOWE np GiMNAZJ’ >M ŻEŃSKIE­
GO, który _w dniu 25 kwietnia zgromadzi* tłumy 
publiczności, zostanie powtórzony dnia 1P maja 
o godz. 6-tej wieczór, w sali „Bagateli". Doe.hód 
przozua-czony na kolonję w Harbutowśca-oh. Wszy­
scy, którzy z powodu wrysprzedamia biletów na 
parę dni przed pkr.v«7,ym koncertem nie mogu 
być obecni na tym bardzo udanym wieczorze, mo 
gą nabyć bilety w Państw. .Gimn. Zeńsklcm- Jpk

bowego, który z Krakowa wyjedzie w  dniu 
16 maja o  godzinie 9.50 rano. Pogrzeb w Za­
kopanem o 4-tej popoł. Po drod/e, młodzież 
i zkolna 1 delegacje składać będą na stacjach 
wieńce na tnunnę poety.

Na godziną zagasły  światła.
We czwartek 7-ga o godz. 9.10 wieczór za­

gasły nagło w  całym Krakowie światła, równo­
cześnie ustała, komunikacja tramwajowa. Mia­
sto pogrążyło się w  ciemnościach, przedstawie­
nia teatralne i kinowe uległy bądźto cl?nilowej 
budź te-/ dłuższej przerwie. Jak się okazało po­
wodem braku prądu był defekt głównej turbi­
ny w Elektrowni I Jaworznie dostarczającej 
prąd do Krakowa. Elektrownia krakowska 
uruchomiła własne maszyny, puszczając prąd 
po upływie pełnej godziny

Wyjazd pielgrzymki robotniczej 
do Rzymu.

W  dniu wczorajszym ■wyjechała ? Katowic 
oe obu ym pociągiem polska pielgrzymka robot­
nicza do Rzymu na uroczystości 40-lecia ency­
kliki „Rerum Novarum“ . Pielgrzymkę prowa­
dzi ks. biskup podlaski Henryk Przeżdziecki, 
kierownikiem pielgrzymki jefefc ks. kan. Cze­
sław Michałowicz z Poznania, sekretarz Zwiąż 
ku Tow. Robotników Katol. Pielgrzymka liczy 
200 osób. Zatrzyma się po drodze w  .Wenecji, 
Padwie a w Rzymie będzie w  poniedziałek 11 
bm. wieczór, gdzie zabawi 5 dni i przez Ąssyż 
i Loretto wróci do fcraiu 20 bm. Z  Krakowa 
wyjechało sześciu uczestników, w  tern prezes 
Związku Za.w. Roootników p. Jn^onowskć ’ 
urzędnik tramwaju krakowskiego p. Pawłow­
ski. Z Małopolski jedzie z pielgrzymką kilku 
księży.

W  dniu 15 b. m. zacznie obowiązywać na 
kolejach nowy, letni rozkład jazdy pociągów. 
WpnowaeLa on szereg ważnych tzmian, ^przew 
duj« kijka nowych pociągów : usprawnia pnłą- 
czen:a zgodnie z wyrażanmn. w tym kioTunku 
życzeniami sfer gospodarczych.

Ze zmian tych zasługuią zwłaszcza ma nwa- 
ge te, które bezpośrednio dotyczą Krakowa.

POCIĄGI POSPIESZNE, 
idące z Krakowa do Wiednia i Pragi będą 
miały  obecnio skrócimy w  Dziedzicach postój

.

Badania nad malarstwem cechowem 
Wielkopolski

Na ostatnicm posiedzeniu Komisji Historjł 
Sztuiki Polskiej Akademjł Umiejętności przed­
stawił Dr Nikodem Pajzderski z PozDania w y­
niki swych badań nad malarstwem cechowem 
Wielkopolski. Referent podzielił zachowane 
zabytki na trzy grupy. Pierwszą tworzą zabyt­
ki, powstałe pod wpływem szkoły dolno­
śląskiej. Tutaj należy tryptyk z Kościana % r. 
1307, tryptyk z Przyczyny Górnej (dzisiaj 
.w Muzeum Djecezjalnem w Poznaniu-, trypty­
ki z Grębanina i Ostrzeszowa. Do drugiej gru­
py, pochodzenia poznańskiego, należą: skrzy­
dło tryptyku ze św. Dorotą (ok, 1460— 70) 
z Muzeum AYielkp. ezOiść środkowa fryptyka 
z Dolska (Muzeum Wielkp.), tryptyk z kościoła 
św. Jana w Poznaniu, skrzydło tryptyka 
z Czerniejewa (pierwotnie w kość. św, Mikołaja 
?v Poznaniu), wreszcie obraz Wniebowzięcia 
Matki Boskiej ze zbiorów Tow. Przyjaciół 
Nauk w Pozuatmi. Trzecią grupę stanowią za­
bytki pochodzenia krakowskiego z tryptykiem 
z Kobylina ua czelo fundacji bisk, J. Konarskie 
go, przypuszczalnie dzieleni mistrza tryptyka 
z Bodzentyna z ok. 1318 r.

Praca dra Pajzdcrskiego, obejmująca wiele 
nieznanego dotychczas nauce materjnłu, jest 
ważnym przyczynkiem do poznania dziejów 
polskiego malarstwa cechowego z ostatnich 
dziesiątków X V  wieku.

Kiermayz szkolny.
Na. ost.ataiicm posiedzeniu Ligi Propagandy 

Wytwórczości Krajowej w Krakowie nchwaJtM 
no urządzić w okresie od 28 sierpnia do 15 
■września w miejskim lokalu Wystawowym przy 
ul. Rajskiej, wystawę wyrobów krajowych, pd- 
nosząeych się do zapotrzebowania młodzieży 
szkolnej. Wystawa obejmie działy, odnosząca 
się do mieszkania ucznia, ubrania ucznia, za­
bawek i wychowania, podręczników szkolnych, 
przyborów szkolnych, wytwórczości dziecięcej 
i uczniowskiej, wreszcie konfekcji, sprzętu ®not 
towego i turystycznego dla młodzieży.

Podczas wystawy będą. sprzedawane zwie* 
dzając.ym poszczególne artykuły. Wystawa urzą 
dzona będzie w  porozumieniu z mlejskiem biu­
rom propagandy oraz z tutejszem Kuratorium. 
Wszelk:cli informacji udziela Liga Propagandy 
Wytwórczości Krajowej w Krakowie, ul. Szpi­
talna L. 15, H p.

Włamanie do magazynów Elektrowni,
Wczoraj dokonano zuchwałego włamania do 

magazynów Elektrowni miejskiej przy ul. Daj- 
wór. Włamywacze weszli do zabudowań Elek­
trowni iprznz mur ocl strony Gazowni, zabrali 
z ogrodu drabinę i przystawiwszy ją do muru 
d osia li sio ijn pięj na I  p. W biurze magazynu 
roznruli kasę ogniotrwałą zabrali 124 zł., po- 
czr-m tą samą. drogą zbiegli nad Wisłę.

Wynieśli kasę ogniotrwałą do lasu.
W  Lachowicach pod Mafcowcm Podhalań­

skim dostali się niewyśledzeni dotąd sprawcy 
do m leczarni, skąd wynieśli kasę ogniotrwałą 
do lasu i tam zabrali się do „operacji**. W  tym 
celu Tozpruli tylna ścianę kasy poczem skradli 
1300 zł.

CYRK DWORSKIEGO W  KRAKOW IE.
Do Krakowa przybył znany w kraju Cyrk 

Dworskiego, ściągając tłumy mieszkańców na­
szego miasta. —  Oyrk przyjechał tylko na 
kilka dni. Dziś i codziennie odbywać się będą. 
przedstawienia o godz. 8.30 w, Dojazd do ul. 
Starowiślnej obok FU Mostu i z powrotem za.- 
pewniony.

do 6 minut. Pociąg nocny pospieszny z Wai >
szawy, bedzio -przyjeżdżał, ido Krakowa ni& jałi 
dotąd o 5.32, lecz o godz. 6.30 rano (skarżona 
się bowiem, że przyjeżdża w [niedogodnej, zbyfl 
wczesnej porze), zaś pociąg pospieszny z Pozna 
nia zamiast o 5.5S przyjeżdżać będzie do Kra* 
kowa o 6.41. Ażeby utrzymać połączenie per*' 
ciągów poznańskiego z lwowsko-krynickint, Bul 
ostatni ©djedzie z Krakowa zamiast o 6 35 do 
piero o 7.10.

Pociąg pospieszny dzienny z  Warszaw;)

Przed obchodem I N i o  lecii 2-go pułku lotniczego.
W  dniu 15 bm. czeka Kraków wielka ma­

nifestacja na rzecz naszego lotnictwa i l 0-leeia 
2-go pułku lotniczego. Ze Sprawozdania 
Tli zebrania Komitetu Obywatelskiego dowia­
dujemy się, że budowa pomnika lotników jest 
na ukończeniu; u przyszłym tygodniu położo­
no będą. chodniki, i zasadzone drzewka około 
pomnika, ofiarowane bezpłatnie przez miasto. 
Na pomniku będzie następujący napis: 
„1921—1931 w dniu dziesięciolecia drugiego 
pułku lotniczego obywatele województw kra­
kowskiego, śląskiego i kieleckiego pomnik ten 
wznieśli na cześć i chwałę lotnictwa polskie- 
go,‘. Boczne ściany wypełnione będą nazwi­
skami 33 poległych lotników krakowskich.

Zamiast balu uchwalono odbyć uioczystą 
Akademję lotniczą w Starym Teatrze, dostęp­
ną dla najszerszych sfer społeczeństwa krakow 
ńkiego. Również nastąpi wydanie pamiątkowej 
Jednouniówki, ilustrującej dziesięciolecie dzia­
łalności 2-go pułku lotniczego. W związku 
z zatwierdzeniem odznaki pułkowej, nastą.pi 
po raz pierwszy nadanie jej oficerom i szerego­
wym pułku.

POWSTANIE LOTNISKA TURYSTYCZNEGO 
W NOWYM SĄCZU.

Kcmitet wojew. L. O. P. P. w Krakowie, 
po otwarciu pierwszego lotniska turystycznego 
w Polsce w Nowym Targu, przystępuje u be. 
cnie do otwarcia lotniska turystycznego 
w Nowym Sączu, któro to lotnisko odległe o

niespełna 30 kim. od Krynicy, stanowić będzie 
w przyszłości wielki punkt atrakcyjny nietylko 
dla sportowców lotniczych polskich ale i za­
granicznych. W  Nowym Sączu odbyło się ko­
misyjne zbadanie postępu prac nad ukończe­
niom powyższego lotniska. Lotnisko to wynosi 
co do wymiarów 500+700 mtr. i świetnie na­
dawać się bedzio dla lotnictwa sportowego i 
turystycznego. Otwarcie nastąpi w najbliż­
szym czasie, poczem Komisja zbada lądowisko 
w  Dębicy I Mielcu, celem ich oficjalnego otwar 
cia. IV ten eposób lotnictwo turystyczno w  wo­
jewództwie krakowskim wystąpi w nowe fazy 
rozwoju, co Pędzie niemałym czynnikiem pro­
pagandowym dla Krakowa oraz naszych gór 
i zdrojów.

TYDZIEŃ LOTNICZY L. 0 P. P.
W KRAKOW IE.

AY dniu 6 bm. odbyło się staraniem Miej­
skiego Komitetu LOPP. Zebranie Obywatel­
skie, które dokonało wyboru Honorowego Ko­
mitetu ATU Tygodnia Lotniczego w składzie: 
Książę Metropolita Sapieha, wojewoda Kwaś­
niewski, dowódca korpusu gen. Łuczyński, rek­
tor U. J. Załęski i przez. m. Kolie. Ponadto 
wybrano Komitet wykonawczy z wiceprezy­
dentem Ostrowskim na czele oraz Komisje; 
propagandową., Imprezową i finansową. —  
AGH Tydzień L. O. P. P. odbędzie się w czasie 
od 7-go do 14-go czerwca br.

  ogu---------

Dii nwiitko 7 maji
W Kinoteatrze

„świr
ul. Straszewskiego Ift.

W ielki dramat AATdług powieści P e te r  B . K p i ł .  

W  g łó w n e j ro li  O r / I t t l E S  D W O R D
n o w y  ćw ietny ak tor charakterystyczny.

Początek przedstawień od godz. 5 —  7 —  9, w niedzielę od godz. 3 popołudniu*

i o w c  p o ł ą c z e n i  i  p o c ią g i
wprowadza letni* rozkład jazdy w okręgu krakowskiej

Dyrekcji.
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Zderzenie tramwajów w Rzymie.

Między Rzymem a miejscowością podmiejską Albano Laziale wydarzyła się katastrofa tram­
wajowa wskutek zderzenia dwóch wozów. Ofiarą tego zderzenia padło 45 osób ciężko

rarnych.

Rujnujące odsetki za odroczenia,
kary za zwłokę i koszta egzekucyjne.

mrzj-jedzie do Krakowa izamiast o godz. 22-e] 
już o godz. 2 1 .20 , przez co uzyskuje połączenie 
do Lwowa i Lubinia, Pociąg dzienni; pospieszny 
z Kiakowa do Warszawy odjedzlo z Krakowa 
o go dr. 14.35 t, j. o 20 minut później, uzysku­

ją c  pewne połączenie od Zak-opamego. Pociąg 
posipicszny z Berlina, (przyjeżdżający do Krako­
wa o 17.35 uzyska połączenie do Suchej. zaś 
pospieszny przyjeżdżający do Krakowa z Gdy­
ni, Gdańska i Poznania o godz. 9.35 uzyska 
całoroczne połączenie !do Zakopanego, którego 
to połączenia brak dawał się bardzo silnie od­
czuwać.

Dość duże zmiany wprowadza nowy roz­
kład jazdy w połączeniach !

POCIĄGÓW OPOROWYCH.

31. i. pociąg osobowy nocny, odjeżdżający do 
Warszawy 10 godz. 19.05 będzie odjeżdżał o 
20.20 4 uzyska połączeire od Zakopanego 1 
Nowego Sącza. Pociąg osobowy z Warszawy 
przez Radom— Kielce przyjedzie do Krakowa 
zamiast o 7.50 już o 5.55, przez co uzyska po­
łączenie do Lw’owa. Krynicy i Zakopanego. 
Pociąg izaś powrotny z Krakowa do Warszawy 
przez Kielce—.Radom będzie odjeżdżał zamiast 
o 20.40 dopiero o godz. 0.25, przez co uzyska 
w7 Krakowie połączenie od Zakopanego, Kryni­
cy i Lwowa, oraz korzystny, w znacznie odpo­
wiedniejszej porze przyjazd do Kielc i Rado­
mia.

Pociąg popołudniowy osobowy Jo Katowic,
odjeżdżający obecnie 10 godz. 14.25. będzie od­
jeżdżał już o 13.45 z połączeniem od Lwowa 1 
Zakopanego. Pociąg nocny z Katowic do (Kra­
kowa, przyjeżdżający obecnie o godz. 23.04 
będzie przyjeżdżał o 23.29 i uzyska połączenie 
do Zakopanego' i Krynicy. ktÓTego to połącze­
nia dotychczas nie miał. Nocny pociąg z Kry­
nicy, iprzyjeżdżający obecnie o godz. 4.28 bę­
dzie przyjeżdżał o godz. 4.10 uzyskując połą­
czenie do Zebrzydowic i Bielsrka. Pociąg oso­
bowy, który "przyjeżdża, do Krakowa % Zebrzy­
dowic o 18.40 będzie odtąd przyjeżdżał o go­
dzinie 19.48; uzyska on doskonałe dzienne po­
łączenie od pocianu pospiesznego z Wiednia, 
Pragi i Budapesztu.

NOWE ''OCIĄGI.

Między Krakowem o Chrzanowem uruchomio­
no nową parę pociągów z wyjazdem z Krakowa
0 15.25. Pociąg tan zatrzymywać się będzie 
ma wszystkich stacjach i przystankach, jako 
doskonały pociąg wycieczkowy do Zabierzowa, 
Rudawy, Krzeszowic i t. d.

Na łinji Kraków —  Skawina —  Oświęcim 
•ruchumia się, z połączeniem Ido i od .Wadowe 
również jedną mową parę pociągów. Pociąg, 
Ifctóry wychodził e Krakowa-Płaszowa rano o 
godz. S-ej (z Krakowa o 7.40 z przesiadaniem 
w Płaszowie), będzie odjeżdżał wprost % Kra­
kowa o godz. 525 i uzyska w  Spytkowicach 
bezpośrednie połączenie do Wadowic J do 
Oświęcimia na 7,40 (jako pociąg szkolny), tam 
zaś uzyska wszystkie połączenia. Nowy pociąg 
uruchomia się z  Płaszowa o 21-ej (odjazd 
z Krakowa 20.40 z przesiadaniem w  Płaszo- 
tvie) ii przyjazd do Oświęcimia na 22.45, zaś 
iv ki«runku powrotnym, wyjazd z Oś .yięcimia o 

i godz. 14.15 i przyja®d do Krakowa na godz.
‘ 16.35.

Pociąg popołudniowy z Krakowa do Zako.
tan ego odjeżdżać będzie zamiast o 14.30 do- 
oiero o godz. 15.35, a to w tym celu, by pra- 

, dującym przeważnie w biurach- umożlr.rić po 
ukończeniu urzędowania wyjazd. do pobliskich, 
znajdujących się na tej l !oji miejscowości 

letniskowych. Pociąg, ten w Chabówce uzyska 
nołączernie bardzo dogodno od Zakopanego do 
'Nowego 'Sącza. Pociąg z Krakowa do Żyw«a 
! Zwardonia odjeżdżający o 16.40 będzie od­
jeżdżał o 17.51 i uzyska w  Suchej połączenie 
od Zakopanego do Żywca, a tam do Bielska, 
Katowic i Warszawy.

Poza tern zamierza Dyrekcja uruchomić w 
soboty i duie (przedświąteczne wagon moto­
rowy z  Krakowa do Krynicy, a w niedziele
1 święta z  Krynicy do Krakowa w godzinach 
wieczornych. Rozważa się także projekt, wpro­
wadzenia wagonów motorowych do ruchu ma 
liniach: Kraków —  Wadowice i Kraków —  
Limanowa,

0 połowę mniejsze zamówienia, 
o 75 proc. zatrudnienie.

W pierwszym kwartale br. zatrudnienie ro­
botników w przemyśle koszykarskim w stosun. 
ku do czasów przedkryzysowych wynosiło 25 
proc. Zamówienia zmniejszyły się do 50%. Na 
razie niema podstaw do oczekiwania polepsze­
nia stanu zamówień a to wobec redukującej 
się siły kupczej sfer średnich.

Kredytu towarowego udziela się przeważ­
nie na 3 miesiące, ale przeważna część odbior­
ców nie trzyma się umowy i przedłuża sobie 
kredyt na podwójny czasokres i wiecej. W y­
płacalność nłuźników pogorszyła się, stan pro-

W  chwili obecnej kary za zwrókę wynoszą 
2% miesięcznie we wszystkich podatkach i  
opłatach z wyjątkiem podatku gruntowego, 
przy którym te kary wynoszą 1 % miesięcznie. 
Ministerstwo skarbu może obniżyć wysokość 
kar za zwłokę do 1 % miesięcznie, a (przy po­
datku gruntom m  do % % miesięcznie. Odsetki 
za odroczenie wynoszą: 1/2 % od odroczonych 
lub rozłożonych na raty zaległości podatku 
gruntowego, spadkowego od darowizn; 1 % 
od od 'oozonych łub rozłożnych na rety wszyst- 
kion innych pdatików i opłat, a wreszcie od­
roczony lub rozłożona na paty podatek grun­
towy na skutek klęsk żywiołowych —  jest 
wolny od odsetek za odroczenie. Opłaty za 
czynności organów egzekucyjnych wynoszą 
5% od sumy egzffiKwawanej. Powyższ o przepi­
sy stosują się i do zaległości w  (samoistnych 
daninach komunalnych,

W  okresie kryzysu, kiedy zaległości po­
datkowe wzrastają szybko i wyłącznie na sku­
tek niemożności wywiązania się terminowego 
przez płatników ze zobowiązań oodatkowych 
— 1 nadmierna wysokość kar za zwłokę auto­
matycznie powięjksza ciężaT opodatkowania, po 
głętda,iąc trudności finansowe opodatkowanych. 
Również zresztą stupa procentowa odsetek -za 
odroczenie jetst nadmiernie wysoka. Przy istnie­
jącym fiskalizmie można być pewnym że od 
raczenie stosuje się wyłącznie w  tych wypad 
kadh. kiedy ściągnięcie należności grozi znacz- 
nemi stratami płatnikowi, łub wprost miną « « -  
,ątkową. I  >d (tych płatników pobiera się 12% 
rocznie, przy stopie procentowej Banku folakie 
go 7,3%. _ ’

Istniejącą ustawa daje "Ministrów7 Skarbu 
prawa zniżenia kur za zwłokę do 1 %".

Brzy stosowaniu obniżek kar za zwlokę do 
1 % wytwarza się sytuacja, że odsetki ca od­
roczenie, które nie mogą być niższe, niż 1 %.

W  r. 1906 powstały na tereme b. Gałk# 
i Śląska Cieszyńskiego .pierwsze Chrześcijań­
skie Związki Zarodowe. Grono ludzi, skupia­
nych, około Ks. Dr Andrzeja Mvtkowiczu dzr, 
siejszego profesora chrześcijańukich nauk spo­
łecznych na Uniwersytecie we Lwow ie -ozipio- 
częlo pracę ohrześcijańdco-społeozną której 
wyrazem, był dziennik „Głos Narodu0 i tygo­
dnik chrześcijańsko - społeczny „Postęp* Do 
grona tego należeli działacze społeczni jak.: 
pierwszy sekretarz generalny CU. Z. 7  p- 
Zgómiak Stanisław, późniejsi posłowie Karol 
HoKksa ł Jan Puchałka, ś. p. Horow cz, Ks. 
Kasprzyk, Ks. Sosin ł inni. W  roku 1906 po

testów wekslowych powiększył się Około 50 % 
zaprotestowa aych weksli wykupują za jakiś 
czas bez skargi, zwykłe Tatami około 25% 
zaprotestowanych weksli są wykupywane pod­
czas skargi czy po skardze, na refztę tj. około 
25% zaprotestowanych wekfli wyrok nie daje 
się narazie zrealizować oez podkopywania 
egzystencji dłużnika, lecz są w  przeważnej cze 
ści "widoki na zrealizowanie takich weksl1' 
w późniejszym ferminie. Cichych ugód nie za­
wierano ostatnio. """

równają się karom za zwiokę, 00 sprzeczne jest 
niewątpliwie z zasadami słusznej polityki skar­
bowej.

Większość samoistnych danin komunalnych 
cd rolnictwa jest, ni&zem iunem, jak tylko po­
datkiem gruntowym, pobieranym pod odmien­
ną nazwą. Charakter tych podatków, jako po­
datków . realnych z gruntu, nie da się zaprze­
czyć. Ustawodawca zaległości w  podatku grun­
towym oprocentował ulgowo 1 lub ]/% %. Jedno­
cześnie zaległości identycznego charakteru w 
samoistnych daninach komunalnych oprocento­
wane są w sposób podobny, jak podatki: do- 
chodbwy, majątkowy, podatki pośrednie j t. p. 
Koszta egzekucyjne, pobrane od płatnika, po­
winny śtanowić zwrot kosztów Skarbu za 
zjazd sefewestratnra na miejsce egzekucji. 
W  praktyce natomiast, wpływy z tego źródła 
dwukrotnie przewyższają pełne koszta utrzyma, 
tlia sekwestratora (zarówno ich pensje, jak i 
koszta ajet i przyjazdów). Wynikałoby stąd, 
że Skarb Państwa w instytucji sekwestratorów 
posiada przedsiębiorstwo dochodowe.

Wobec ta,kiego stanu rzeczy sfery rolnicze, 
wysuwają następująco postulaty: 1 ) obniżenie 
(kar za zwłokę do 1 2 % cocznie; 2) obniżenie od 
setek za odroczenie do 8 % rocznie; 3) dla po­
datku gTuntowgo i związanych danin komuna''- 
nych karv za zwłokę winny wynosfc 6 %, ; 
odsetki za odroczenie 4% rocznie; 4) minister 
skarbu w  stosunku do zaległości daniu pań­
stwowych, a Min. Spraw Wewn. w stosunku 
do zaległości danin komunalnych, otrzymują 
uprawnienie do zniżenia kar za zwłokę do wy­
sokości stopy dyskontowej Banku Polskiego, 
do zniżenia i umarzania odsetek Iza odroczenie; 
5) koszta egzekucyjne winny wynosić 2% su­
my egzekucyjnej, nie wiecej jednak, niż 500

przygotowaniu statutu rozpoczęto zawiązywać 
pierwsze koła Chrześcijańskich Związków Za­
wodowych. a dzięki -uchliwości generalnego se­
kretarza p. ZgomiaKa, ruch stanął odrazu moc­
no i objął kilkadziesiąt placówek. Zarząd 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego na 
.eremie Małopolski powziął myśl uczczenia 25 
lecia istnienia Ch. Z. Z. na terenie Małopolski 
i Ślaska Cieszyńskiego i Jiządza w niedzielę, 
dnia 31 maja Zjazd jubileuszowy w Krakowie. 
W  Zjeżdzie wezmą udział delegaci odd: atów 
Ch. Z. Z. z Małopolski i Śląska- Cieszyńskiego, 
starzy działacze i weterani ruchu chrześełjań- 
sko-zawodowego.

Zastój na giełdzie trwa.
Giełda krakowska z 8 maja.

Notowano; Parowo sy 15 zł; Siers za górnik®* 
25 zł; Cbodi rów 1 12  Ił; 4% inwestycyjna 87 zł.

Na Tynku walut bez zmiany, usposobienie spo­
kojne, podaż wystarczająca. Dolar 8.89—8.91 % 
czeki 8.91—8.92% zł-

W akcjach tendencja uti zy,.iana. Papiery ban­
ków" i hai .dłowe bez, rra nzakcji. Z nrzi myślowych 
Chodoróu mocniejMSiersza górnicza i Parowozy 
utrzynnare. Większych obrotow dokonano Sierszą. 
Z procentowych inwestycyjna słabiej. — Ruch nie­
wielki.

Nć pogiełdziu zastój.

o f ic j a l n a  g ie ł d a  w a l u t o w a

Warszawa 8 me.ja. Dolary 8.9G%-|>.8.9.2% 8.88 U 
Dewizy: Gdańsk 173.52, 173.95 173.09; Loodvi 
43.41, 43,52, 43,30; Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89; No 
wy Jurt telegraficznie 8.92, 8,94, 8,90; Oslo 239.00. 
239.60, 238,40; Paryż 34.88%, 34.97 34.80; Praga 
26.43%, 20.50 -26,37; Szwajcarja ‘ 171,98. 172,41, 
171.65: Wiedeń 125.53, 125,84, 125,22; Wh ch ;
46.73, 46.85, 46.61; Berlin w obrotach prywatnych 
210.55.

KTUSA OBLIGACJI.
3% premjc..a budowlana 45 — 4% inwesty­

cyjna 87.50—87 25 — 5% konwersyjna 47.90 — 
6 % dolarowa 72.50— 13 — 16% kol ej “wa 105.25 — 
8 % Listy Zastawne Ba nku Gosp. Kraj. 94 — 7% 
Listy Zaśiawiue Baracu Gosp. Kraj. 88.25.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 8 maja. Paryż 2028%. London 2524%". 

Now p J-urk 5.18.90, Be’gja 72,17%, Włochy 
27.16%. rŁjsizpanja c.25, toiaudjj 308.52 %, Ber- 
liir 123:60, Wiedeń 78.08 Stfconhoku 139.15, Oslo 
133.95, Kiopenhaga 138.96, 8>ofja 8,76, Waszawa 
58.15, Budapeszt 90.53%, Bialogród 9.13.40, Ateny
6.73, Kon tamtyi ipol 2,40%, Bukareszt 8,09, Hel- 
eingfors 13.06, Buenos Aires 161.00.

Małe dowozy zboża.
Giełda zbożowa w Krakowie z 8 maja.

lOtowa 1 -• Pszenica dworska czerwona 32.56— 
33, *ńał 32.50—33, targowa 31.50—32, żyto targa, 
ń e 26.50—2Ą owies t  rgowy 28.50- 29.50, mąka 
ży tnia krakowska 41—41.50, żytnia eoenańska 
45—46 zł.

Tendencja snekojea, dowo y  małe.

'Radio.
Niedziela 10 maja.

Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo z Wilnaą 
12 Przemówn. nie Prezydenta Rzeczypospolitej;
12.30 Poranek z Filharmonii Warszawsk j; 14 
luz. St. Gruszczyński: Opłacalność hodowli o 
wirc“ ; 1 420. 14.50 i 1520 Pieśni ludowe z Wilna;
14.30 Odozyf rolniczv; 15 Dr W  Płosld: „Kronika 
rolnicza11; 1520 Chór z Wilna, 15.40 Program dla 
dzieci; 16.10 Odczyt p. i.: „Zagadnienie bezrobocia 
światowego1’ — wygłosi dr F. Zweig, doceni Un. 
Jag.; 16.30 Płyty -gi amofonowe: 16.40 Pc/adanka 
z Warszawy; 16,55 Płyt; gramofonowe: 17„05 Oć- 
czyt z Warszawy; 17.25 Feljeton; 17.40 Koncert* 
19 Rozmaitości; 19.25 Feljetoi 19.40 Program na 
dzień iri istępny; 19.45 Komunikat „Z przed stu 
lat11; 19.50 Komunikat sportowy; 20 Shichowislro 
z Warszawy; 20.45 Reoit(" Zoltaiia Szókóly z War­
szawy; 2l*ą5 Kwadrans Iterack1'; 21.50 Komuni­
katy, sJ2 Koncrrt sjonfonicany; 23.30 Koncert so. 
listów, 24 Muzyka

Lwów (380.7). G. 10 Nabożeństwo z Wilna; 12.30 
Transmisja z sali Polskiego Towarzystwa Muzycz­
nego we Lwowie. Akadem ja zorgamizowans przez 
Ligę polsko-rumuńską wt Lwowie, z okazji ru- 
muńr’degn święta narodowego 17.40 „Na ludową 
uiutę“ w oąyraoowaniu Józefa Wieszczka, wyk.: p. 
K. Pry Ziiiska i p J. Wieszcze1-. Muzyka p. T, Se- 
•edyńsMego; 18,1C Audycja Koła Muz. T>au8tw. 
Szkoły Techniczne; poi dyr. i-ż. J. Nawrockiego.

Warszawa (1411.8). G. 10 Nabożeństwo z W il­
na; 12  Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z Zamki, królewskiego, z okazji tygodnia 0 <->rwo. 
mego Krzyża* 12.30 Poranek symfoniczny z Fil- 
harmoinji Warszawskiej; 14 Odczyo rolniczy pt.: 
„Zwalcza-jm; chwasty11; 1420, 14.50 i 15.20 Pieśni 
,ud, re z Wilna; li,3u Odczyt rolniczy pt.; „Szko­
dniki sadów11 — dr J. Ruszkowski (na wszy stkie 
stacje); 15 „Sprawa sąuowa i omówienie kónkui 
su'-; 15.46 Program dla dzieci starszych; 16.10 
„Skrzynka pocztowa11; 16.30 Płyty gramofonowe; 
16.40 „Zwiedzajcie pobojowiska11; 16.55 Płyty gra­
mofonowe; 17.05 „Wilhelm i Fliza11; 17.25 Feb«ton 
pt.: „Fachowość mrówek11; 17 40 Koncert popular 
my; 19 Rozmaitości: 19.25 Feljeton pt.: ,,\V kra- 
inio kuntr-Stów11; 19.40 Program na dzień następ, 
ny; 19.45 Komunikat „Z przed stu lat11; 19.50 Piy 
ty ■ gramofonow 1 . 20 Słuchowisko „Joanna dArc '1 
B Shaw1- 20.45 Recital skrzypi owy Zoltana Szó- 
kely; 21.35 Kwadrans literacki ..Miłosiordrie dziec­
ka11, fraprr ent z powieści: Kaiin Michaelis „Gun- 
hild , 21.50 F omunikaty; 22 Koncert symfomczny. 
Wykonawcy: Orkiestra Fiihaniionji Warszawskiej, 
G. Fitelberg fdyr.1 i Z. Kabcewiezowa '■fortepian); 
23.30 Koncert solistów. Wykonawcy: Pena Dow- 
aaf-ZapiJsk* (sopran). W. Wochmiiak (skrzynce) f 
L. Urstein (akomp.); 24 Muzyka lekka w wykona­
niu orkiestry J. Różewicza.

^Katowice (408.7). G. % Ks dr B. Rosiński; 
„W szkole Chrystusa11; i4.30 Inż. A. Kasprowicz: 
Zwa. ;anif chorób rosiin grodniczych wiosną11; 

16.19 ! Krzyiika pow trawa. Korespondencję bieżąca 
onuówi p. St. Steczkowski; 19 ..Bery i bojki ślą 
ekie11, Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligoń'1

Podziękowanie.
Wszystkim tym. którzy okuzali nam 

współczucie z powodu śmierci najuko­
chańszej i najdroższej naszej Matki ś. p.

z Walczyńskich
ANIT PROGHOWSKIEJ
1 którzy wzięli udział w  oddaniu Jej 
ostatnie’ posługi, a przedewszystkiem 

s. inf. Kulinowskiemu, ks. dziekan, 
prof. drow i Kaczmarczykowi, kan. ks. 
Mikulskiemu, ks. Kuznowiczowi, dalej 
Prezydjum Izby rzemieślniczej, wszystkim 
majstrom zarówno cechu na Kotłowem, 
jakoteż innych cechów —■ składamy 
z głębi serca gorące podziękowanie.

Jozafatowie Prochowscy 
I Stefanowie Porębscy.

yłotych

1
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Miljardowy deficyt Rzeszy.
Berlin. (PAT). Według komuniikatai Mini­

sterstwa Finansów, budżet zwyczajny Rzeszy 
na rolk 1930/31 zamyka się deficytem 988A  mil- 
jonów marek. Deficyt budżetu nadzwyczajnego 
wynosi 261 miljonóiw. Długi państwa wynosiły 
do dnia 31 marca b. r. 1709.5 mil jon ów marek.

DELEGACJA NIEMIECKA WYJEŻDŻA DO 
GENEWY.

Berlin. (PAT). Wczoraj kanclerz Briining 
odbył konfęreoiJcjo z ministrem finansów i mini­
strem pracy. Rada ministrów zbierze się iwt fio- 
botę, celem omówienia spraw, pozostajacycB 
w  awtiąaku z wyjazdem delegacji niemieckie] 
do Genewy. Delegacja wyjeżdża z Berlina we 
środę.

Pożyczka francuska dla Jugosławji.
Wiedeń, 8. 5. (PAT) „Neue Freio Presso“ 

donosi, z Białagrodu, że wedle wiadomości, 
nie potwierdzonych jeszcze urzędowo, w Pa­
ryżu miało nastąpić wczoraj sfinalizowanie 
jugosłowiańskiej pożyczki państwowej. Poży­
czki udzieliła grupa banków francuskich, 
w  skład której wchodzą m. in. „Credit Lyon- 
nais“ , „Banąuo de Paris et des Pays Bas“ , 
jako toż „Credit Belgique“ . Pożyczka wynosić 
ma 1 miljard franków francuskich przy kursie 
emisyjnym 87 i oprocentowaniu 7.25 na lat 30. 
Część pożyczki ma być przesączoną na stabi­
lizację dinara, reszta zaś na cele inwesty­
cyjne.

Hart woli Polaka —  górnika.
Bruksela. (PAT) Górnicy, uwięzieni w ko­

palni przez skały, po 6-dniowych wysiłkach 
drużyny ratowniczej, zostali uratowani. Cie- 
szą się oni zupełnem zdrowiem. Wśród uwie­
zionych znajduje się Polak Banbuk. Był on 
w  niezwykle trudnej sytuacji, ponieważ nie 
biadając ani językiem francuskim, ani waloń 
skini, nie mógł przez cały czas porozumieć się 
z towarzyszami niedoli. Losem górnika nasze­
go interesuje się obecnie cała opinja belgij­
ska. Okazuje się, że był on jedynym człowie­
kiem, na którego nikt nie czekał na powierzch­
ni ziemi i nie dowiadywał sin o jego los. Prasa 
podkreśla tembardziej jego niezwykły hart 
woli.

ARESZTOWANIE CARSKIEGO GENERAŁA 
W  MANDŻURJI.

Moskwa, 8. 5. (PAT) Władzo mandżurskie 
ulegając żądaniom Sowietów, poleciły areszto­
wać .przebywającego w Charbinio carskiego 
generała Saw-ieljowa. Sowiety posądzają Sa- 
wieljewą o to, że łącznio z atamanem Siemio- 
nowem przygotowywać miał szereg aktów te- 
rorystycznych, skierowanych przeciw przedsta­
wicielom sowietów północnej Mandżurji, dążąc 
w  ten sposób do zerwania sowiecko-chińskiej 
konferencji. W  sprawę tę wmieszany jest rów­
nież trzeci przywódca emigracji rosyjskiej 
-Mafnkoj.

N ie m ie c k ie  s a m o l o t y  w  A f g a n is t a n ie

i  PERSJI.
Moskwa (PAT1). Niemiecka firm a lotnicza 

Junkersa z a w a rła  umowę z rządem afgańskim
na eksploatację linji lotniczej Afganistan__
>̂ers.ia. Linja ta będzie unichomiona jeszcze 

w bieżącym miesiącu.

„Anschluss“ w  Izbie Deputowanych.
i

Paryż, 8 maja. Na dzisiejszem popoludnio- 
wem posiedzeniu Izby francuskiej podjęta zo­
stała dyskusja w  dalszym ciągu nad kwcstją 
austro-niemieckiego układu celnego. Deputo­
wany frakcji Maginota, iScarpini, oświadcza, 
że układ ten esprzeczny jest z artykułem 80 
Traktatu Wersalskiego i jest zamaskowanym 
aktem politycznym. Nikt w  tej Izbie nie jest 
przeciwny porozumieniu z Niemcami, należy 
jednak ustalić ramy, w jakich ono się ma 
obracać. Niewątpliwie Niemcy znajdują się 
w ciężkiej sytuacji gospodarczej i należałoby 
się zapytać, czy nie możnaby im pomóc. To 
jest poważny problem i należy go traktować 
realistycznie. Wielkie wrażenio wywarła na­
stępnie mowa ślepego inwalidy wojennego 
Thebauieta, który wypowiedział się stanowczo 
przeciw „Anschlussowi“ . Mowa jego przyjęta 
została przez Izbę hucznemi oklaskami, które 
wzmogły się jeszcze, gdy apoteozował politykę 
Brianda. —  Dyskusja trwa w dalszym ciągu. 
W  dzisiejszej dyskusji zabierze głos także 
Briand.

Socjaliści francuscy przeciw 
,.Anschlussowi‘\

Paryż (PAT). Po długich debatach grupy 
socjal-radykałnej postanowiono w konkluzji 

debat, które miały miejsce w Izbie Deputowa­
nych, przedstawić Izbie do uchwalenia nastę.

pujący wniosek: Wierna polityce pokojowej, 
którą potwierdził ostatnio jeszcze plan unji eu­
ropejskiej i uważając, że projekt unji celnej 
austrjacko-niemieckiej przeciwstawia się bez­
pośrednio tej polityce, grupa socjal-radykalna 
wyraża zaufanie ministrowi spraw zagranicz­
nych dl działalności jego mającej na celu 
zwalczanie na forum Ligi Narodów wszelkich 
usiłowań zmierzających do Ansehlussu przez 
przeciwstawienie p r o j e k t o w i  austrjacko- 

niomieckiemu konstruktywnej polityki ogólnej 
organizacji Europy.

B r ia n d  czy Doumer?
Paryż 8 maja. „Paris Nouvelló’1 donosi, iż 

pewne koła polityczno zamierzają, w parlamen­
cie wyłożyć do podpisu listy, które następnie 
mają być dołączono do petycji do prezydenta 
Doumergmobt, aby zechciał ponownie przyjąć 
kandydaturę na prezydenta..

Paryż. (PAT). Leon Berard, obc-cny mini­
ster spraiwiedliwośeL którego kandydatura na 
stanowisko prezydenta republiki została -wysu­
nięta przez pewne koła 'parlamentarne, oświad­
czył wczoraj stanowczo, że nie będzie w ża­
dnym razie kandydować przeciw Boanl-iwi. 
Tym sposobem właściwa walka toczyć się bę­
dzie między Briandem. a Doumerem, prezesem 
Senatu, oraz ministrem wojny Maginopem, któ 
rego popierają 4ywiVr nacjonalkt,.czne.

w kinoteatrze 
d / L . f H o n y r a  „

ulica św. Gerlrudt) 5. lei. 1*4-15.
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w kinoteatrze 
dZwlęftowum

Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe doby współczesnej osnute w ed ług 
genjalnej powieści E R Y K A  M A R I I  R E M A R Q L ' E ’a

Gigantyczna epopea mąk i przeżyć w ezasię WIELKIEJ WOJNY ŚWIATOWEJ.

SłowiluS l 0 m  WOŁHElli, LEWIS AYRES. SUM SIlflflEPlfHl*
Produkcje śpiewne w języku niemieckim. Arcydzieło, które żyć będzie wiecznie w pamięci widza-

I Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 5., 7. i STO, w niedzielę i dni świątecz­
ne o godzinie S., 5., 7., i 9.

| Z n i ż k i  w a i n e .  Z n i ż k i  w a ż n e .

Katastrofalna powódź w połud. Niemczech.

/y -':Bala kinoteatru „SWIT“ S%
:  (O o m  Kato lick i  p rzy  ul. S t r a s z e w s k i e g o  1 0 ) : j

W  piątek dnia 15 bm. \

i Bronisław HUBERMAN i
! wszechświatowej sławy !
! skrzypek-wirtuo* j
\ przy fortepianie : SfEOFlIED S C H O Ł T Z E  j
'• PROGRAM ;

■ 1 HINOEMITH Sonata !
I ®MIł Chaconne l
l 7  Symfonja bisap. I
:  4. SZYMANOWSKI La fontain d’ Aret- l
* [bose *

■ c' Marti; i
0. M f i m  Capriccio-wale *

Przedsprzedaż biletów bez nadwyżki 
w składzie tort. Wł. Bolnftirti Rynek Gł. 34.

AUTOBUS Z  DZIEĆMI POD POCIĄGIEM.

Nowy Jork, 8 maja. W  Kalif urn ji wydarzył 
się wczoraj ciężki wypadek samochodowy. Na 
przejeździć kolejowym w  Merced najechał po­
ciąg na autobus wiozący dzieci do szkoły 1 
włóki go przed parowozem kilkadziesiąt me­
trów. Szofer i pięcioro dzieci poniosło śmierć 
a dalszych 25 dzieci odniosło ciężki® rany.

Berlin, 8 mają. Południowa i zachodnie 
Niemcy nawiedzona zostały wczoraj ulewmeml 
burzami, jakie specjalnie w Radenji, Westfalji 
i Frankonji wyrządziły znaczne szkody. Poto­
ki wezbrały wkrótce i zalały pola uprawne 1 
osady łudzicie. W  Tłosbach pewna grupa ludzi 
zaskoczona została strumieniami wezbranej 
wody, która uniosła pewnego 9-Ietniego chłop­
ca, 11 -letnią dziewczynkę i 20-tetniego mło­
dzieńca. Wszyscy ponieśli śmierć. Zwłok ich 
dotąd nie odnaleziono. W  Untcrtuerkheim

wpadł pewien mężczyzna do wody podczas wy­
ławiania z rzeki płynącego drzewa i  utonął. 
W  ten sam sposób zginął pewien chłopak w 
Feuerbach. Z różnych stron do-noszą o wielkich 
stratach bydła i trzody. W  wielu miejscowo­
ściach a m, in. w Karlsruh niżej jpolożODe uli­
ce stanęły pod wodą. Takżo ma kolejach po­
wódź wyrządziła znaczne szkody. Wiele linij 
kolejowych zostało uszkodzonych iprzez (pod­
mycia torów itak że ruch musi się odbywać dro­
gą okrężną lub z przesiadaniem.

Karol rumuński przeciw dyktaturze.
Paryż, 8 maja. „Journal" przynosi dziś wy­

wiad swego specjalnego korespondenta buka­
reszteńskiego z królem Karolem. Król z całą 
stanowczością zaprzeczył pogłoskom o rzeko­
mych zamiarach wprowadzenia dyktatury. O 
dyktaturzo w  Rumunji —  mówił Karol —  nie 
może być mowy ponieważ obecny reżim Oparty 
jest o konstytucję f parlament. Ob sio tyczy 
jogo spotkania z królem jugosłowiańskim, to

nie miało ono charakteru politycznego. Są oni 
przyjaciółmi od wczesnej młodości i chcieli się 
znów' po długiej przerwie zobaczyć. IV sprawie 
polityki zagranicznej oświadczył król, że Ru- 
munja będzie stale popierała swoich przyjaciół 
1 aljantów, alo równocześnie pragnie -utrzymy­
wać stosunki przyjazno także z iimerm pań­
stwami, z ktÓTomi nie jest związana traktatami 
przyjaźni.

0 zwołanie soboru prawosławnego.
Warszawa 3. i .  (FAT). W dnieli 6 i 7 muja 

jbyły °ię w  pa a'u mc troi olji prawosławne, 
k. tirorc-ncje w- sprawach związanych z przedso- 
borowem zebraniem, W  konferencjach tych 
brali udział: metropolita Djonizy i arcybiskup 
Aleksy, oraz członkowie komisji rządowej, p. 
wojewoda Józewski, dyr. dep. min. W. R. i O. 
P. Potocki i naczelnik wydz. narodowościowe­
go w min. spraw wewnętrznych Suchenek-Su- 
chccki. Następne posiedzenie wyznaczano n.a 

15 maja b. r.

S. p. Dębicki bądzie pochowany 
na Powązkach.

Warszawa, 8. 5. (Telcfe. wł/j. Eksportacja 
zwłok ś. p. Zdzsława Dębickiego odbędzie sio 
w najśeiślejszem gronie rodziny w sobotę do 
kościoła św. Karola Boromeusza na Powąz­
kach. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 11-tej.

DELEGACJA PRZEMYSŁOWCÓW 
U MIN. NEUGEBAUERA.

Warszawa, 8. 5. (Teł. wł.). Minister NeugeU 
tauer przyjął delegacje przemysłowców, z któ­
rymi konferował w sprawie możności ożywie­
nia ruchu w przemyśle.

REKORD PRZEŁADUNKOWY GDYNI.

Gdynia, 8. 5. (PAT). Według ostatnich den­
nych miesiąc marzec w obrocie portowym po­
bił wszystkie dotychczasowe rekordy. Prz6J 
ładowano w tym miesiącu 401.036 tonn towa­
rów obec 366.185 w miesiącu poprzednim. Nie- 
notowany dotychczas ruch portowy, należy 
przypuszcz.ać, utrzyma się w ciągu całego lata. 
Praca przeładunkowa w porcie trwa bez przer* 

wy.

17 BANDYTÓW W  RĘKACH POLICJI.

Łuck, 8. 5. (PAT) Policja aresztowała zło­
żoną z 17 osób szajkę bandytów, która graso­
wała na terenie powiatu dnbieńskiego. Szajka 
ta dokonała szeregu rabunków, zbrodniczych 
podpaleń oraz kradzieży z włamaniem. U are­
sztowanych znaleziono broń i amunicję. Zostali 
oni wszyscy przekazatu władzom sądowym.

PROKURATOR RUDNICKI POZOSTANIE 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 8. 5. (Teł. wł.). IV prasie poja­
wiła się pogłoska jakoby p. Kazimierz Rudnic, 
ki, prokurator Sądu Apelacyjnego w Warsza­
wie, znany z procesów politycznych, miał być 
mianowany prezesem Sądu Apelacyjnego w Po 
znaniu na miejsce J. Zakrzewskiego, przecho­
dzącego na rejenturą. „Iskra“  stwierdza, że 
prezes Sądu Ap. P- Zakrzewski złożył podanie 
o zwolnienie, ale dotychczas następca na jego 
miejsce nie został mianowany.

Sprytni oszuści i wyrafinowani mordercy
Paryż, 8. 5. (PAT) Przed kilku tygodniami 

donosiliśmy o wykryciu w  Marsyłji olbrzymie­
go oszustwa, dokonanego przez dwie Niemki, 
siostry Schmidt, oraz ich spółnika, pokątnego 
doradcę Sarreta. Obecnie w 5'szlo na jaw. żo 
przestępcy ci wyspecjalizowali się w wyłudza­
niu od Towarzystw asekuracyjnych wysokich 
sum. Śledztw ustaliło, że dla dopięcia swoich 
eclów wymieniona szajka dokonała kilku mor­
derstw, a mianowicie wymieniony Sarret wy­
woził podstępnie do stojącej na uboczu za 
miastem wilii swe ofiary, gdzie pozbawiał jo 
życia wystrzałami z rewolweru. Zwłoki zabi­
tych Sarret palił kwasem siarczanym przy 
udziale i pomocy sióstr Schmidt. Ogólna suma 
wyłudzonych pieniędzy wynosi 1 miljon 700 
tysięcy franków.

■ _________________BBBB

( f a  z a m k n i ę c i u  f i r o n i f c i .

Walne Zgromadzenie
TOW. OPIEKI NAD PSYCHICZNIE 

CHORYMI.

W  piątek 8 b. w. wieczorom odbyło się 
w Magistracie krakowskim walno zgromadze­
nie Tow.. Opieki nad Psychicznie Chorymi przy 
licznym udziale członków. Na wstępie zebrania 
przewodniczący prezydent Roiło poświęcił parę 
słów wspomnieniu pośmiertnemu zmarłych a 
szczególnie zasłużonych członków Towarzy­
stwa, mianowicie pro?, dr. Piltza, dyrektora 
kliniki neurologiczno - psychiatrycznej Uniw. 
Jag., dr. Zarzyckiego, sędziego Sądu Najwyż­
szego i in. Następnie dr. Chlopićld w  obszer­
niejszym referacie scharakteryzował zasług' 
prof. Piltza na polu społeczno-lekanskiem. po- 
ezem sekretarz Towarzystwa docent Zieliński 
złożył sprawozdanie z działalności Towarzy­
stwa w roku ubiegłym. Towarzystwo zwróciło 
swą uwagę głównie na działalność poradni dla 
ubogich rekonwalescentów psychiatrycznych, 
która to poradnia dała początek opiec® pozą-

zakladowej i stworzyła możność wcześniejsze­
go opuszczania przez ozdrowieńców zakładów. 
Poradnia stała- się konkretnym terenem pracy 
Towarzystwa, obejmującym coraz większą łiczr 
hę chorych i wymagającym coraz to znaczniej­
szych funduszów na zapomogi dla ozdrowień­
ców i wsparcia dla rodzin chorych żywi cud i. 
Poradnia była czynna dwukrotnie w tygodniu 
od godz. 6 do S-oj w  łokahl kasy chorych przy 
uh Batorego 3. Poradnię uruchomił I prowadził 
dr. Stryjeński, dyrektor Zakładu w Kobierzy­
nie. W  okresie sprawozdawczym korzystało 
z. opieki poradni 32 mężczyzn i 26 kobiet. Po­
rad udzielono 503.

Składki złożone w Administracji 
naszego dziennika.

Dla bezrobotnych, na apel Ks. Metropolity Sa­
piehy: N. N. 5 zł; Dr Stefan Lejman z 'Miechowa 
25 zł. ,

Na kuchnię S. Samuel? Felicjanki: J. Z. o zl; 
Edmund Bieniasz, Górno 10 zt.

Dla powodzian na Litwie wileńskiej: K. O. .» zl.
Na odnowienie kaplicy św. Jacka przy koście. 

Je OO. Dominikanów: J. 8. 20 zł.
Na Rodzinę Sierocą: Z. A. 15 zł.
Na witraże kościoła Mariackiego: J. S. 50 zŁ

ODKRYCIE OBRAZU DUERERA.

■ Rzym, 8 mają. Podczas porządkowania 
w galcrji obrazów w Sienio odkryto wczoraj 
cenny obraz Albrechta Duercra wielkości 32x 
22 cm. przedstawiający św. Hieronima, pocho­
dzący z r. 1514.

ŚMIERTELNE W YPAD KI W N. JORKU.

W  nowojorskiej sekcji „gwałtownych śnuer- 
ci“  specjalna statystyka poświęcona jest' wy­
padkom, wypikłym z drobnych napozór przy­
czyn. Znajdujemy tu wypadki śmierci spowo­
dowano wbicem drzazgi w  rękę, uderzeniem 
na-dc drzwi, upadkiem z łóżka, czy utonięciem 
w kąpieli. Ogółem ..drobnycli" wypadków 
byio w samym stanie New York w ubiegłym 
roku 6.525. , ,

 X --------
Bombaj, 8. 5. (PAT) W  miejscowości Apu-* 

thur doszło do starcia pomiędzy Hindusami 
a Muzułmanami, którzy zaatakowali pochód 
hinduski, zbliżający się do meczetu. W  wyni­
ku walki 10 Hindusów odniosło ciężkie rany.

Warszawa, 8. 5. (Teł. wł.). W  Typorowic 
pod Mińskiem w zagazowanej studni znalazło 
śmierć trzech łudzi.
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Ś w i a d e k .
Znano go już w e wszystkich sądach do­

brze. Nie było ani jednego miesiąca, żeby 
się nie musiał raz lub dwa razy stawiać 
z wezwaniem w  ręku jako świadek. Woźni 
sądowi widząc go, albo mówiąc o nim, nie 
nazywali go n igdy inaczej, jak tylko „pan 
Świadkowicz".

A le  bo też pan Bałabuch, —  tak się bo­
wiem ów  człowiek nazywał, —  był dopraw­
dy ofiarą wypadków. Gdziekolwiek się coś 
stało, pan Bałabuch znalazł się zawsze przy 
tem i za każdym razem musiał stawać jako 
świadek. —  Tak i to już był jego pech, a 
jak się sam o tem wyrażał —  kismet.

W oźny sądowy nie zdziwił się zatem, 
gd y  pewnego dnia spostrzegł z daleka na 
długim kurytarzu nadchodzącego pana B a­
łabucha z papierem w  ręku, był bowiem prze 
konanym, że znowu z wezwaniem na świad­
ka,

—  Fan Świadkowicz znowu u nas, —  
śmiejąc się, rzekł woźny do swego kolegi, 
stojącego przy drzwiach sali rozpraw, —  
bez niego sąd nie m ógłby istnieć.

A  ponieważ już znał tego wiecznego 
świadka i  był pewien, iż tenże wie, gdzie 
ma czekać i  c-o robić, nie odebrał od przyby­
sza wezwania i wszedł do sali. Pan Bała­
buch stanął sobie tymczasem w  kurytarzu 
pod oknem, gdzie czekając, aż go wezwą, 
ponurym wzrokiem wyglądał na smutne 
podwórze sądowego gmachu.

W oźny niemało się zdumiał, gd y  otw ie­
rając po pewnym czasie drzwi, spostrzegł 
„pana Świadkowicza", z zaaferowaniem 
starającego się wejść do sali rozpTaw.

—  Ho, ho, musi to być coś ważnego, —  
mruknął pod nosem woźny, —  skoro nawet 
ten traci cierpliwość. Będzie to jakiś nad­
zwyczajny wypadek. Trzeba mi będzie przy 
słuchać się rozprawie.

W  tem dał się słyszeć przenikliwy głos 
dzwonka, wzywającego go do służby Sę­
dzia ukończył bowiem właśnie jakąś rozpra­
wę o obrazę czci wcześniej, niż było przewi­
dziane, gdyż strony pogodziły się BAkarga 
została cofnięta. Teraz przychodziła kolej 
na następną rozprawę.

—  Proszę zawołać oskarżonego Józefa 
Bałabucha! —  rozkazał sędzia.

W oźny w ybiegł na kurytarz i zawołał 
stentorowym głosem:

—  Józef Bałabuuuuch!
Czekające pojedynczo i grupami strony, 

skierowały na chwile g łow y w stronę w o­
łającego. nikt jednak nie spieszył na w ez­
wanie. Ty lko „pan Świadkowicz" pokazu­
jąc swe wezwanie, chciał wejść do sali. W oź 
ny jednak odsuwając go od drzwi, rzekł:

—  Niech pan zaczeka, aż pana zawoła-

Nie przypuszczał bowiem, że to jest w ła ­
śnie ów wołany Bałabuch, którego znał ty l­
ko pod mianem „Świadkowicza".

—  A leż ja muszę wejść, —  protestował 
bojaźłiwie pan Bałabuch.

—  Co się panu dziś tak spieszy? P rzy j­
dzie pan jeszcze na czas. jak pana. zawoła­
ją! —  odrzekł gniewnie woźny i zawołał na 
cały głos jeszcze raz:

—  Pan Ba-ła-buuuuch!!!
—- T u !!! —  zawołał wzywany, wprost 

do ucha woźnego, podsuwając mu pod nos 
wezwanie. —  To ja jestem przecież Bała­
buch!

—  Paaan?! pan jesteś dzisiaj o-skar- 
żonym?! No, tego jeszcze nic było!

I  z miną, jak gdyby prowadził co naj­
mniej jakiegoś mordercę, otworzył drzwi, 
wpuszczając przed siebie oskarżonego.

Sędzia tymczasem przeglądał akta. Do­
piero na odgłos kroków, podniósł głowę i ze 
zdumieniem spojrzał na pana Bałabucha.

—  Co? pan znowu tutaj?
—  Tak. panie sędzio, niestety znowu, 

—  westchnął i smutno zwiesił głowę.
—  No, no, —  odezwał się sędzia z ży ­

czliwą ironią, —  pan ma już rutynę w świad 
czeniu, później pana przesłucham. Naprzód 
muszę usłyszeć, co powie oskarżony.

—  A leż, panie sędzio, to ja jestem tym 
oskarżonym, —  .odrzekł z bolesnem west­
chnieniem pan Bałabuch.

—  Cooo? pan dziś nie jako świadek?
—  Bogu dzięki, tym razem nie. A le  to 

ustawiczne świadkowanie jest tego przyczy­
ną, że dziś staję tu jako oskarżony. To już 
taki mój kismet, jak mówią Turcy,... mój 
pech.

—  No, no. jeszcze to nie jest taka tragi­
czna rzecz. Ale w  każdym razie ciekawy 
jestem bardzo, co właściwie pana, mego 
„stałego świadka" sprowadziło na ławę 
oskarżonych?

—  O, to długa historja, panie sędzio!
—  N ic nie szkodzi, mam czas, chętnie 

w ięc posłucham, —  odrzekł sędzia z rozba­

wioną miną. —  A le  naprzód muszę przeczy* 
tac sobie skargę.

W ziął do ręki akt i począł czytać. Twarz 
jego z każdą chwilą przybierała coraz groź­
niejszą minę i gdy wreszcie spojrzał na pa­
na Bałabucha, wyraz tej twarzy nie posia­
dał ani śladu dotychczasowej życzliwości-

—  Tego nigdybym się po panu nie spo­
dziewał. —  odezwał się do oskarżonego. —  
Co za brutalność. Idzie pan i bez żadnej 
przyczyny bije pan kobietę w  twarz, że jej 
aż dwa zęby wyleciały!...

—  Panie sędzio! niestety prawda, ale ja 
byłem wówczas w  strasznem podnieceniu.

—  A  to z go powodu?
—  Hm, z powodu świadkowania. Było 

to mianowicie tak: pan wie, że co chwila 
muszę stawać jako świadek. A  najczęściej 
przed panem, gdyż mieszkam w tym okrę­
gu. Chociaż co prawda, to i w  mnych -są­
dach już mnie pod tym względem dobrze 
znają. Na jakie straty i nieprzyjemności 
mnie to naraża, te g o ' nie potrafię nawet 
opisać. Jestem kupcem. Jakieś fatum mnie 
prześladuje. Potrzebuję tylko wyjść na uli­
cę, bumms, spada komuś cegłą z gzymsu na 
głowę, a poturbowany łapie mię w tej chwi­
li na świadka. Jadę tramwajem, jakiś pa­
sażer szamoce się9 z konduktorem i mnie 
biorą na świadka. Siedzę w  kawiarni przy 
czarnej i wyglądam przez okno na ulicę, 
buch!!! zderzenie z tramwajem. Potem 
przybiega do mnie zaraz policjant, bo w i­
dział, jak w  chwili zderzenia wyglądałem, 
więc musiałem widzieć wypadek. Koniec 
końców, cokolwiek robię, gdziekolwiek 
idę, zawsze muszę figurować jako świadek, 

(Dalszy ciąg nastąpi-.

M a l m i e
wnętrza kościołów,
według własnych projektów wizystkie- 
mi monumentalnemi technikami, szyb­
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt- 

Prospektami i fotograf jami wykonanych 
kościołów każdej chwili iłn iy

Zygmunt Mil l i
Artysta malarz - dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l.
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I 
I 
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INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

N I K I E L
Krsków, ul. Szewska 2
wszelkie norady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych 
udziela bezpłatnie.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L, 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
iłuc obranych wzorów, za gotówkę lub na rat y

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi

WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w  Poznaniu 1929 ZŁOTY MEOAL WILNO 1928 wystawa Rol.-Przem 
GRAND PRIX PARYŻ 1927 wystawa Międzynar. WIELKI ZŁOTY MEOAL ! DYPLOM LWÓW wyst. Kościelna 
GRAND PRIX LIEGE (Belgja) 1928 wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w K r a j u

O d l e w n i a  D z w o n ó w
B R A C I

FELCZYHSKIGH
W  K A Ł U S Z U  

ulica Króia J. Sobieskiego 5.
fMałopolska

i

W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63
Odlewa dzwony edynie z uajlepszee0 
zagranicznego metalu, a to: dzwonv 
poiedyncze, zespoły harmonijne, wszel - 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
'akoteż dzwony do wygrywania melodii 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony- 
oraz dostraja pod gwarancją czyste' 
harrnonji do dzwonów iuż istnieiącycb, 

c o  j e s t  s p e c j a l n o ś c i ą  f i r m y -  
Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o roztnritej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

elazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

j wskązówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom stronv kupujące! (warunkom u n o .w ) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.

Ceny najniższe.

Zakład 
pozłotmezo - rzeźbiarski

L e o n a

( Ł K a d r o w s k t e g o

w Krakowie 
ulica florjańska L. 7.

podejmuje się
na dogodnych warunkach

wszelkich r o b ó t  k o ś c i e l n y c h  
l salonowycl), jako to: złocenia 

ołtarzy, ambon, feretronów, ~ 
również wyrabia ramy w różnych 

&  JP stylach J3? J9 jgr 

oraz oprawia obrazy.

I n t e l i g e n t n a
w d o w a  32 bezdzietna, 
znająca wszystkie gałęzie 
gospodarstwa znakomicie 
kuchnie obejmie posadę 
gospodyni samodzielnej 
na plebanii. Oferty „Ener 
giczna“, Kraków. „Ruch“ 

Szczepańska.

Teodor

organm istrz

w K M iZ M o w s k is j
Buduje organy kościel­
ne nowe wszelkich sy­
stemów, uskutecznia 
wszelkie p r z e r ó b k i *  
oraz s t r o j e n i a  i czy­

szczenia organów

pi najniższych m l i
ł na raty.

M l,

Ogromna ilość listów oociwalnydi do orzeglgdu. Splata ratami.

gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca *

Kraków, Florjańska 10.

g u z y / R o j  ‘f p i c g i ?

jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej. wychodzi jako  

miesięcznik rok  X I .

nomie szcza na„JtluzyRa i ffigaiew/*
lam ach  Ń ru  m a jow ego aktualną ocenę dzisie j­
szych stosunków na polu muzyki p. /.: . .Gorzej 
czy lepiej“ , kilka u t n > o r ó n >  k o ś c i e l n y c h
na chóry mieszane układu prof. K aro la  Honpe, 
oraz pieśń na ch ór  szkolny ..W ynłynął księżyc" 

w układzie prof. T. Flaszy.

Prenumerata roczna zl 8*—
Redakcja i A d m in is trac ja : K rak ów , ul. św. K rzyża  11. 

K on to  P . K. O. Nr. 400.883 

Egzemplarz© okazowe wysyła się na żądanie darmo.

Obrazki Komunijne
w 17 odmianach w 3 wielkościach 
od 25 Zł za s e t k ą  wysyła Firma:
A. M A C H N I C K I

Kraków, Mikołajska 5 .

Wydawca m  -Głos Narodu ' Skę z ogr. odpow. K .  H o lek ^  wcczeLny Jan Matiaaik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef WarchałowskiDrukarnia „Głosu Narodu" pod tarz. R . F a rk * .


